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cazente do domów 40 gr. 

Artykuły nadesłane W z oznaczenia 
norariuzn uważana aa za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych Jak i od-
rzuconych, redakcja nlo zwraca. 

Rok XIII Mr. Łódź sobota 10 kwietnia 1937 r. 

C K N V OGŁOSZEŃ: 
rTzed tekstem ŁJ. 1-aza strona 40 gr. 

za w. m-m 1 łam. atr : 6 l a m : w tekście 
40 gr., nekrologi 25 gr.. zwycz. 18 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 g r : za w y 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz
na i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
>gloszen!a adwokatów ryczałtem 26 zŁ 
>ny ogłoszeń niedzielnych aa o 26 proc 

droższe. 
1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm. 

'strona 5 łamów), w wydaniu prowin
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 

i treść ogłoszeń administracja 
ile odpowiada, P. K. O. Nr . 602.880 
Opłata pocztowa alseozozta gotówka. 

Mordercze walki dookoła Ifadrułu 

2.800 zabitych i rannych 
straciły wojska rządowe w fednef bitwie 

SALAMANKA,; 10,4 — Główna kwa te 
ra powstańcza ogłosiła komunikat, doty
czący walk na froncie madryckim. Wo j 
ska rządowe zaangażowały w tej akcji — 
jak wynika z komunikatu — poważne, s i 
ły,, rozpoczynając uderzenie na całym fron 
cie. W ciągu nocy nastąpiło po sobie 6 
ataków. Od,godz. 6-ej do godz. 19-ej wal 
ki były niesłychanie zajadłe z powodu zna 
cznych sił nieprzyjaciela, zaangażowanych 
w akcji, i obfitego materiału wojennego, 
jakim rozporządzał. W początkach akcji 
główne wysiłki wojsk rządowych były skie
rowane na de Las Perdices i Casa del 
Campo. 

W dniu rozpoczęcia ataku, kolumny 
rządowe sześciokrotnie szły na okopy 
wojsk powstańczych. W ciągu dnia wczo
rajszego wojska rządowe atakowały 8 ra
zy. Straty wojsk rządowych przewyższają 
2800 zabitych i rannych. Zniszczono kilka 
czołgów, Na odcinku dc Las Perdices woj 
ska powstańcze z całym spokojem oczeki 
wały na atakujące kolumny wojsk rządo
wych, które następnie z nieznacznej od
ległości zdziesiątkowały ogniem karabinów 
maszynowych. Na innym odcinku atak na 
stąpił po długotrwałym przygotowaniu ar

ty lery jsk im. Piechota nieprzyjacielska, któ
ra ruszyła do ataku na bagnety, była po 
iicrana przez 20 czołgów. Atak załamał 
się w odległości 20 metrów od okopów 
powstańczych. 

Kolumna wojsk rządowych wycofała 
się, pozostawiając 700 zabitych. Wzięto 
do niewoli licznych jeńców, którzy oświad 
Czyli iż należą do wojsk sowieckich, czechosłowackich i milicji asturyjskiej* 

• Na odcinku Raćarabanchel . odparto 
atak na drodze do Estramadury. 

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
MADRYT, 1 0 . 4 — Komitet obrony sto 

licy donosi: Wob.ęc- postępów wojsk rzą
dowych w Carabanchel i zajęcia gmachu 
szpitala wojskowego, powstańcy przygoto 
wują się do ewakuowania wioski Caraban 
chel Ał-to. • . • , . . 

PÓ dwugodzinnych walkach kolumna 
wojsk rządowych zdobyła 14 domów przy 
drodze do Estramadury, która — wycho
dząc z Madrytu — przebiega przez Cara
banchel Bajo. Wobec zajadłego oporu po
wstańców, domy te zostały wysadzone dy 
namitem, grzebiąc pod swymi gruzami o-
brońców. 

Dzielnica uniwersytecka jest obecnie 
całkowicie odcięta i pozbawiona połączeń 
komunikacyjnych z głównymi siłami pow
stańczymi. Do późnej nocy artyleria rzą
dowa ostrzeliwała gmachy dzielnicy uni
wersyteckiej, znajdujące się jeszcze w po 
siadaniu powstańców. 

Odznaka tMantajZakaz wyświetlania filmów 
O TREŚCI POLIC 'fNO-KRtr^SNAlNEf* 

Na podstawie reskryptu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych wprowadza Związek 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej z 
dniem 15-ym bm. odznakę związkową dla 
swych członków, czyli zawodowych, zrze
szonych dziennikarzy. Odznaka dziennikar
ska — której odbitkę w skali 2:1 reprodu
kujemy — będzie krążkiem o średnicy 2.5 
cm. wykonanym z metalu oksydowanego. 
Na tle emalii biało-czerwonej widnieje sym 
boliczne gęsie pióro, oraz zarys stronicy 
gazetowej. W otoku napis: „Związek Dzień 
iiikarzy RP.". Projektodawcą odznaki jest 
młody artysta-grafik Bohdan Boclanówski. 

PARYŻ, 10. 4. — „Mat in " donosi, żc 
władze francuskie postanowiły zakazać wy 
świetlani* w kinach filmów z życia gang
sterów i w ogóle'fi lmów o treści policyjno-
kryminalnej. Fi lmy te maja być poddawane 

bardzo surowej cenzurze, ponieważ, j * k 
twierdzą władze, przyczyniają się one w 
znacznym stopniu 

do wzrostu przestępczości. 

„Dajcie mi 4 lata czasu. 
WIELKA WSTAW* W BERLINIE* 

I I 

B E R L I N , 10. 4. — W dniu 29 kwietnia 
w Berliri iebędzie otwarta wielka wystawa 
pod hasłem: „Dajcie mi 4 lata czasu". — 
Wystawa ta ma odtworzyć zdobycze tech
niczne Niemiec po przewrocie hitlerow
skim na wszystkich polach oraz być do
wodem spełnienia obietnic, danych przez 
narodowy socjalizm w chwili objęcia wła
dzy. Prace przygotowawcze są w pełnym 
toku. Jedna z olbrzymich hal wystawowych 

zawierać będzie przeróżne wykresy, doku
menty oryginalne, afisze propagandowe i 
t. p. W drugiej — odtworzone będzie tem
po twórcze Trzeciej Rzeszy w sposób p la
styczny. Staną tam niezliczone maszyny i 
modele. Wielki nacisk kładzie się na zilu
strowanie zdobyczy militarnych. Jedną z 
atrakcyj będzie olbrzymia postać żołnierza 
niemieckiego w pełnym rynsztunku/. . ... 

Lotnicy japońscy opuszcza Londyn 
dopiero po Koronacji* 

L O N D Y N , 10. 4. — Po przyjęciu, wy
danym na ich cześć na lotnisku w Croydon, 
dwaj lotnicy japońscy, którzy na samolo
cie „Kamikaze" („Boski wiatr") dokonali 
lotu Tokio — Londyn, udali się do hotelu, 
oświadczając, iż zamierzają pozostać w 
Londynie około 10 dni,. Obaj lotnicy byli 

Olbrzymi łup w ł a m y w a c z y . 
BYDGOSZCZ, 10.4 — 
Do składu jubilera p. Antoniego K ło 

sowskiego w domu przy ulicy Poznańskiej 
dokonano włamania. Szczegóły tego wła-
niania przedstawiają się następująco: 

Włamanie miało miejsce pomiędzy go
dziną 4 a 5 rano, gdyż stróż nocny który 
zjawia się co godzinę stwierdził, że o godz. 
4 wszystko było w porządku, a dopiero o 
godzinie 5, zaglądając przez okienko do 
magazynu, zauważył nieład i rozbity za
mek. Stróż natychmiast zaalarmował jubi
lera Kozłowskiego, zamieszkałego w tym 
samym domu na parterze. Jak się okazało 
złodzieje włamali się z sieni do pracowni, 
a następnie dostali się do magazynu. Wo 
bec te T O iż nic udało im się rozbić zamka 
przy wielkich kratach żelaznych, znajdują
cych się przed drzwiami prowadzącymi do 
pracowni, złodzieje wygięli z dołu kraty, 
tak, że prawdopodobnie jeden z włamywa
czy człowiek bardzo szczupły, wsunął się 
przez otwór i rozbijając następnie zamek 
l kłódkę przy drzwiach, dostał się do pra

cowni. Znajdującej się tam szafy żelaznej 
wogóle nic ruszył, lecz udał się do maga
zynu. 

Wobec tego, że żelazne żaluzje były 
spuszczone, złodziej pracując w rękawicz
kach zabrał się do ograbienia okna wysta
wowego, z którego zabrał najcenniejszą bi 
żuterię. Poza tym przeszukał półki i skradł 
cenne zegarki, kolczyki itp. Właściciel skla 
du jubilerskiego jak się później okazało 
poniósł znacznie wyższą szkodę, aniżeli 
pierwotnie przypuszczano. Jak obliczono 
dokładnie, skradziona biżuteria itp. przed
stawiał wartość przeszło 12.000 złotych 
Jubiler niestety nie był ubezpieczony. 

Łupem szajki włamywaczy padło oko
ło 60 złotych naszyjników, 50 branzoletek, 
60 złotych pierścieni damskich i męskich 
z prawdziwymi kamieniami, kilka pierś
cionków brylantowych, około 60 zegar
ków platerowanych na rękę marki „Cyma" 
7 złotych obrączek ślubnych, srebrne gu
ziki do mankiet, złote kolczyki, srebrne o-
łówki i dużo innych przedmiotów. 

tak zmęczeni, iż odmówili wszelkich wy
wiadów licziiiym dziennikarzom, którzy o-
czekiwali ich przed hotelem. 

FILM KORONACYJNY. 
L O N D Y N , 1 0 $ . — IIavas podaje, iż 

lotnicy japońscy samolotu „Kamikafze" o-
puszćzą Londyn dopiero po koronacji, za
bierając z sobą film koronacyjny. Fi lm ten 
•fcyłby- wyświeMaity w kinematografach w 
Tokio w cztery dni po uroczystościach ko
ronacyjnych w Londynie. 

Wspólne klasu dla chłopców 1 dziewcząt 
będą częściowo zniesione. 

POZNASl, 10. 4. — Kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego wydał zgodnie z 
zarządzeniem Min. W. R. i O. P. polecenie 
by z nowym rokiem szkolnym w tych szko
łach, w których mieszczą się dwa kierowni 

ArtystKa-malarka na grobie zmarłego narzeczonego 

wbiła sobie sztylet w serce 
Tragedia miłosna w stolicy. 

WARSZAWA, 10. 4. — Sztylet w ser- l larstwa po ukończeniu szkoły pragnęła 
cc wbiła sobie wczoraj na grobie narzeczo- kształcić się w tym kierunku. Rodzice byli 
nego na cmentarzu wojskowym na Powąz- przeciwni. Na tym tle wynikały częste 
kach 27-letnia artystka-malarka Apolonia [spory. <\, 

Wreszcie Kozłowska opuściła dom ro
dzicielski. Zamieszkała w Lublinie. Poznała 
tam b. legionistę chorążego W.P. w stanie 
spoczynku, 42-lctniego Józefa Zawiłłę. 

Kozłowska i Zawiłło zaręczyli się. Na 
początku rb. przyjechali do Warszawy. 
ślub wyznaczono na 28 stycznia. 

W przeddzień ślubu Zawiłło zmarł na
gle na atak serca. Kozłowska pozostała sa
ma na świecie. Posiadając pewne oszczę
dności wyjechała do Lublina. Gdy pienią
dze wyczerpały się, powróciła do Warsza
wy. Zamieszkała u swej znajomej p. Rod-
stolskiej. i 

Mimo, iż od śmierci narzeczonego minę 
ło już parę miesięcy Kozłowska nie mogła 
przeboleć straty ukochanego. Żyła tylko 
myślą o nim. 

Kozłowska. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 

Przeszłość młodej kobiety okrywa mrok 
tajemnicy. Swym najbliższym znajomym 
w Warszawie opowiadała o sobie niezwy
kle mało. 

Kozłowska pocln dziła z prowincji, gdzie 
miała rodziców i rodzeństwo. Od paru lat 
jednak z rodziną nie utrzymywała żadnych 
stosunków. : ' ' * f - " • 

Zdradzając wybitne' zdolności'do ma-

o ile jest odpowiednia ilość dzieci w danej 
klasie. Będzie to przejściowa, forma roz-
koedukowania t. j . zniesienia wspólnych 
klas dla chłopców i dziewcząt. 

W zarządzeniu powyższym AAinistcr-
twa, szkóK" urządzić jedną szkołę żeńską stwo Oświecenia Publicznego widoczne 

i Jedna, męską. Inne szkoły będą nadal koc- jest pierwsze poważne ustępstwo na rzecz 
rjukaćyjne z. tym, że można w n ic i -wpro- katolickiej opinii całego kraju, 
wadzić osobric oddziały żeńskie i męskie, 

Znachor skazany na Karę śmierci 
za inoideisiw© 1 napad rabunkowo. 

OSTRÓW Wlkp., 10. 4. — Przed Są-idozja Sobierajowa i Anna Krysiakowa o-

-ooo-

KSIĘZNA |ULIANNA W PARYŻU* 

dem Okręgowym w Ostrowie toczył się sen 
sacyjny proces przeciw znanemu znacho
rowi Tkaczowi, którego wraz z. towarzy
szami oskarżono o dokonanie napadu na 
drogomistrza Grzelę, zabójstwo bezrobot 
nego Jana Nowackiego oraz szereg innych 
napadów i kradzieży. Po całodziennej roz
prawie ogłoszono wyrok. 

Trybunał skazał głównego oskarżone 
go Jana Tkacza, za morderstwo, dokonane 
na osobie Stanisława Nowackiego i za na
pad rabunkowy na drogomistrza Grzelę o 
raz za liczne kradzieże — na karę śmierci 
i utratę praw honorowych na zawsze. 

Drugi oskarżony, ^Sylwester Ludziński 
skazany został na 15 lat więzienia oraz u-
tratę praw obywatelskich i honorowych 
przez lat dziesięć. 

Wspóloskarżeni: Idzi Ludziński otrzy
mał rok więzienia, Stanisław Sobieraj — 
półtora roku więzienia, zaś oskarżone Teo 

Dolar 5 . 2 5 ' , 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.25 i pół, funty angielskie 25.72 
franki szwajcarskie 119.35 (za 100), fran
ki francuskie 23.56, za liry włoskie płaco
no 23.50. 

Księżna Julianna i książę Bernard podczas zwiedzania Paryża, gdzie księżna Julianna 
zakupiła suknię ze złotej lamy na uroczystości koronacyjne w Londynie 

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P. ? 

trzymały za poplecznictwo po sześć mie
sięcy więzienia i 50 zł grzywny. 

Wczoraj wczesnym rankiem zabrała się 
do wykończenia swego ostatniego obrazu. 
Dużych rozmiarów olejny obraz przedsta
wia cietrzewie i kuropatwy na tle zirhowe-
krajobrazu. 

Przed wieczorem obraz był gotowy. 
Kozłowska wyszła z,mieszkania. Udała się 
na cmentarz wojskowy. Tu, na grotjievuko-
chanego wbiła sobie sztylet w pferś. 

Dotychczas nie zdołano ustalić-, .gdzie 
mieszka rodzina tragicznie zmarłej, malarki. 
Wiadomo tylko, iż brat Zawił ły jest "majo
rem w którymś z garnizonów prowtnćjohaT 
pych. 

Pojedynek wyborczy pomiędzy premierem Van Zeelandem 
a wodzem rexi$J6w belgijskich Degrellem. 
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Propaganda przedwyborcza w Belgii będąca obecnie w stanie najwyższego napięcia, 
przybiera formy u nas nieznane i nieprakty kowane. Na zdjęciu reprodukujemy orygi
nalny przedwyborczy pochód propagandowy Rexistów i b. wojskowych z alegory

cznymi kukiełkami Degrelle'a i szefa b. żołnieży frontowych Daclarqu'a 



Największa rewelacja sportowa Łodzi. Ty lko j e d y n y wy»*cp 

:*^r°XA%« C Y R K U S T A N I E W S K I C H 
jpagandowe zawody zapaśnicze j| ^ ^ | eliminacyjne pod egidą i kierownictwem Walczą 4 pary. Najwybitniejsi przedstawiciele 

Aleje Kościuszki 5 

na ringu „Cath as Cath" International Wrestling Assoc zapaśnlctwa światowego. Wielokrotny mistrz ś w i a t a 

Olbrzym Leon Grabowski w

0 A m e r y 

wielkich sukcesach 
ce jako bokser i w. i n . 

Ceny miejsc od 1.50 do 5.50. 
-Pozostałe bilety do nabycia w kasie cyrku. 

w>ź̂ r.Cyga»ewicz 
Chluba zapaśnictwa polskiego 

Katastrofalna u l e w a 
w okol ic a cl i Sieradza. — c 

SIERADZ, 10. I - tt dn iu 8 bm. w godzinach 
popołudniowych między Sieradzem a Zduńską -
Uo la nad Męrką • W d ą i Półhorem, nastąpiło o. 
herwanie się chmury. Deszcz lał jak z rebra pr ty 
kanonadzie piorunów. \Tkrótee całe pola stanęły 
pod wodą. Ogromny napór wody rozerwał olbrzy
mie dwa stawy, nalepce do majątku Męrka . Wola, 

Zygmunta Siemiątkowskiego, skąd, mknąca w stronę 
rzeki woda, zalała niżej położone miejscowości. — 
W Księżej Męce woda uszkodziła most szosowy, 
zalała dużą pasiekę, należąrą do Lucjana Pijewskic-
go. W porę zbiegła sie ludność i ule wyniosła. 

Podobnej burzy w tej okolicy najstarsi ludzie 
nie pamiętają. 

20 proccrolowa podwużha plac 
w V7 f a b r y k a c h . 

SZCZĘŚLIWI ZDOBYWCY N A G R Ó D 
z a u w a ż n e czytanie <IV serii) 

ŁÓDŹ, 10. 4. — Wczoraj w Inspekcji Pra-
«y pod przewodaictwem inż: Rakowskiego 
odbyła sic konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zborowej dfa drukarń chustek je
dwabnych, wełnartrych i półwełnianych. 

Po długotrwałej dyskusji umowa została 
zawarta, przy czym protokołem objętych zo
stało 17 fabryk z terenu Łodzi, Zgierza, Pa
bianic i Ksawerowa. 

Umowa reguluje warunki pracy i płacy, 
które ustalono analogicznie jak i w roku 

ubiegłym, z tym jednak, że na mniej wiece] 
połowę artykułów cennik płac robotniczych 
został podwyższony o 20 procent. 

Umowa została zawarta do 31 grudnia 
1937 roku. 

Ponadto ustalono, iż w przyszłym tygo
dniu odbędzie się druga konfercncia w celu 
omówienia warunków pracy i płacy dla ro
botników zatrudnionych przy t. zw. apara
tach „fi lmowych" stosowanych w fabrykach 
„Buhle", „Finster", „Pierwsza" itd. 

sumie zł 3 .—. Dochody nadzwyczajne p r e l i m i n u 
je się zt 216.001. Mieśc i się. t u t a j subwencja 
Funduszu Pracy z. 210.000 oraz udz ia ł w m a 
j ą t k u p o w i a t o w y m zł 6.000. Ogó lna suma docłv> 
dów zwycza jnych wynos i z l 648.188 zaś nad
zwycza jnych zt 216.001, razem więc dochody 
wynoszą zł 804.189. W porównan iu z rozchoda
m i wypadn ie de f i cy t około zł 23.243. Ponieważ 
z de f i cy tem wcale p re l im ina rzow i nie jes t „ do 
t w a r z y " i władze nadzorcze mogą go odrzucić, 

f rezydent proponu je znieść wszelk ie subwencje 
dotacje m ias ta na rzecz i n s t y t u c j i ! o rgan iza 

c j i przez co uzyskanoby nawet około 1500 zl nad 
w y ż k i . Wniosek jednak przewodniczącego o znie 
sienie subwencj i d la dwóch naszych G imnaz jów 
w łącznej sumie zł 20.000 wywo ła ł s i lny sprze-
ci ł całe j rady m ie j sk i e j , k t ó r a zwłaszcza przez p. 
P a w l i k a , dy r . Cezaka i p. Topo lsk iego wypow ie 

Ż Y C I E Z G I E R Z A , 

R A D A M U S I A W O B R O N I E S Z K Ó Ł 
Z posiedzenia budże towego / 

Onegdai w sali obrad rady miejskiej w 
Ratuszu odbyło się pod przewodnictwem pre 
/y*HHa lankwskicgo 12 posiedzenie rady 
mińskiej przy obecności 28 członków rady. 

2 P r z y iC c ' u z pewnymi zmianami porząd
ku dziennego rada uchwaliła zaciągnąć dłu
goterminową pożyczkę 7. Funduszu Pracy na 
zakup cementtu w wysokości 12 .000 zł., spła-
calną w 10 ratach półrocznych przy oprocen 
towanłu 2 proc. 

Następnie przystąpiono do uchwalania 
budżetu na r. 1937-38 w dziale dochodów i 
budżetów przedsiębiorstw miejskich. Wsku
tek podwyższ, niektórych pozycyj rozchodo
wych na poprzednim posiedzeniu rady oraz 
wniesienia nowych, rozchody przewyższyły 
wpływy budżetowe, tworząc deficyt około 
24.000 zł. Dochody preliminarzowe na rok 
1937-38 wynoszą zł. 647.888, podczas gdy 
w roku ub. wynosiły 685.231 zł. 

Dział I — majątek komunalny zł. 9680. 
W pozycji tej mieści się 3.500 zł. czynszu 
komornianego z jatek miejskich. Preliminuje 
się o 700 zł. z tego tytułu więcej niż w raku 
tib. gdyż obecnie istnieje nakaz bezwzględ
nego płacenia komornego przez odnajem-
ców, z którego powinno wpłynąć zgóra 3.600 
zł. Malątek komunalny w myśl poleceń 
władz nadzorczych musi być wykorzystany. 
Po dyskusji dział jednogłośnie przyjęto. 
Dział U — przedsiębiorstwa komunalne zł. 
30500. Gros tej sumy stanowi dochód z 
Elektrowni w sumie 29.000 i z tramwai Ozor 
kowskich 1.500 zł. Z przedsiębiorstwa lasy 
miejskie 1 Zakład Kąpielowy (dawniej defi
cytowy) obecnie bilansuje s?ę, nie przyno
sząca ani strat ani zysków. 

W dziale III — subwencje i dotacje preli
minowaną sumę zł. 29.000 postanowiono po 
krótkiej dyskusji zmniejszyć do zł. 27.000, 
gdyż w r. b. wpłynie zmniejszona subwencja 
Ministerstwa W. R. i O. P. na dokształcającą 
Szkołę Zawodową, które jest zmniejszone w 
r. b. W dziale IV. Zwroty zł. 5 7 . 0 0 5 uwido
czniono, miast w dziale II „przedsiębiorstwa 
komunalne", zwrot czyli zysk rzeźni miej
skiej w sumie zł. 50.000 1 reszta to zwroty 
osób prywatnych. W dyskusji domagano się 
mniejszenia zwrotów rzeźni przez potrące
nie pewnej sumv na amortyzację budynków. 
WnioseSk ten jednak upadł i rada dział ten 
przyjęła w sumie preliminowanej przez Za
rząd Miejski. 

Następne działy, jak „opłaty administra
cyjne" zł. 1.1000, opłaty za korzystanie z za 
kładów dobra publicznego zmniejszone do 
11.800 zł. oraz „dopłaty" zł. 12 .000 bez więk
szej dyskusji przyjęto. 

Wlęce) czasu poświęcono przy rozpatry
waniu ..udziału w podatkach państwowych 
zł. 322.000. Udział miasta w podatkach jest 
następujący pod. dochodowy daje zyku zł. 
80.000 pod. od lokali 25.0000 zł., pod. obroto 
wy 205.000 zł. pod. scalony zł. 3.000 pod. 
dochodowy od pracowników miejskich zł. 
17.000. W roku ub. w dziale preliminowano 
314.327 zł. Obecnie przewiduje się wpływ 
większy. Innego jest zdnia cześć radnych, do 
magaiaca sie zmniejszenia tej sumy do zło
tych 300.000. 

Twie rdzą on i , że w r. ub. nowopowsta ły 
U r z ą d Ska rbowy w Zg ie rzu pościągał masę za
leg łych w mieście poda tków i z tego t y t u ł u 
w p ł y n ę ł y i do Zarządu M ie jsk iego większe su
my. Obecnie jednak zaległości j uż p raw ie n ie 
ma, co wp ł yn ie na zmniejszenie się sum j a k 
również i pewne reorgan izac je w płaceniu po
da tków. Prezydent zapewnia ł jednak , że s u m y 
p re l im inowane są realne, że poprawa gospodar 
cza ogó lna upoważn ia Zarząd M i e j s k i do pewne 

Nagrody za uważne czytanie (IV-ej se
ri i przypadły w udziale następującym Czy
telnikom: 
PIERWSZĄ NAGRODĘ w kwocie 25 zło
tych otrzymała p. Jadwiga Fiałkowska, 
Łódź, ul. Brzeska 29. 
DRUGĄ NAGRODĘ w kwocie 20 złotych 

'otrzymała p. Eugenia Niedzielska, Łódź, 
Przejazd 86, III p. 
T IUECIĄ NAGRODĘ w kwocie 15 zło
tych otrzymał p. St. Nojszewski, Pabianice 
Sienkiewicza 12. 
CZWARTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło
tych otrzymała p. Weronika Biernacik Łódź 
Żeromskiego 9 9 . 
PIĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 złotych 
otrzymała p. Marta Rudzińska, Łódź, ul. 
Wysoka 16. 
SZÓSTA NAGRODĘ w kwocie 5 złotych 
otrzymała p. Krystyna Komisarczyk, Ruda 

Pabianicka, ul. Mościckiego 1. 
SIÓDMĄ NAGRODĘ w Kwocie 5 złotych 
otrzymała p. Helena Osóbka, Łódź, Płoc
k i 46. 
OSMĄ NAGKODĘ w kwocie 5 złotych 
otrzymał p. Wł. Pryc, Ozorków, Traugut
ta 12. 
DZ IEWIĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
tych otrzymała p. Janina Moras, Łódź, Ro-
kicińska 10. 
DZIESIĄTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
tych otrzymał p. Marian Chełmiński, Zgierz 
ul. Pierackiego 49. 
JEDENASTĄ NAGRODĘ w kwocie 5 zło 
tych otrzymał p; R. Ołubek, Łódź, śląska 42 

(Rozwiązanie: T lkźe p2 świct3ch mo-
żn4 zn5wu sprób6w.ać szczcśc7a). 

Po odbiór nagród należy zgłosić się w 
administracji przy ul. Żwirki 2 w godzi
nach od 16 do 19-ej (w dni powszednie). 

Z a g a d k o w y z g o n m ł o d e j k o b i e t y 
KROKI*A POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Lódi, 10 kwietnia. — W domu nr 27 przy ulicy 
Podrzrczncj jedna z lokatorek, 30-letnia Marianna 
Hurdclak, upadla na schodach i straciła przytom
ność. Przed przybyriem lekarza pogotowia, zniarłu. 
Lekarz stwierdził zgon i polecił zabezpieczyć zwłoki 
na miejscu do czasu przybycia komisj i lekarsko -
śledczej. Najpewniej paayczyną zgonu byl anewryzm 
serca. 

— Na stacje pogotowia miejskiego przyszedł o 

własnych silach 33-lctni robotnik, Gedalie I l rudniew 
ski, zamieszkały przy u l . Limanowskirgo 18. Brud-
nlewfk i został napadnięty przez jakiegoś nieznane
go mu awunli irniku u zbiegu ulic Limanowskiego 
i Masarskiej i otrzymał ranę, zadaną nożem w oko. 
licy lewego obojczyka. 

Lekarz dyuuiuy opatrzył Urudniew k.. «». stwirr 
d •>•.»< rane, nie zakażającą kompl ikacjami. I t i ud 
niewski poszedł do domu o ciasnych siłach. 

Zapomniany ksiądz - sybirak. 
OI>U$ZCZOIiy CśROB BOHATERKI* 

ŁÓDŹ, 10. 4. — W ostatnim numerze 
„Słowa Katolickiego" czytamy o bohaterskiej 

dzie ln icy wo jewódz twa łódzkiego 
Do G imnaz jów zg iersk ich uczęszcza m ł o 

dzież aż z p o w i a t ó w : łódzkiego ( jego części pół 
nocne j ) , brzez ińsk iego a nawet łęczyckiego, nie 
mówiąc już o m ł o d z i e i y naszego mias ta . Cóż 
k iedy ponosząca wie le t rudów w drodze do szko 
ł y młodzież gnieść się mus i w prze ludn ionych 
w n iebywa ły sposób i wbrew nawet wsze lk im 
przepisom k lasach, w budynkach absolutn ie 
szkołom średnim nieodpov.-iadających. K o n i e 
czno/Sc budowy w łasnych gmachów jes t zbyt pa
ląca, by jeszcze ją odraczać i n ic dać możności 
budowy rozpocząć. 

W tych warunkach Rada M ie j ska jednogło
śnie uchwa l i ł a u t r z y m a ć propozycję po zl 10.000 
subwencj i d la każde j szkoły. 

N a pokryc ie de f i cy tu budżetowego postano
wiono ws taw ić do p re l im ina rza zł 24.000 zwro tu 
od Polsk ich Ko le i Pańs twowych t y t u ł e m odszko 
dowania za wywłaszczone g r u n t a mie jsk ie pod 
l in ię Łódź — K u t n o . Zawiadomien ie U rzędu W o 
jewódzkiego o t e j decyzj i zostało doręczone Za
rządowi M ie j sk i emu dopiero w tych dniach. M i 
mo to skreślono subwencje w s z y s t k i m o rgan iza -
e lom z w y j ą t k i e m Tc/w. Ko lon i i Le tn i ch i K r o p l i 
M l e k a . 

Również podjęto uchwa ły zmniejszające die
t y ł awn i ków z 15 na 10 zł. 

N a wniosek Zarządu Mie jsk iego uchwalono 
t . zw. „ v i r e m e n t " czy l i p rawo przenoszenia sv/n 
z pozyc j i na pozycję w gran icach jednego para 
g r a f u . 

Następnie przys tąp iono do rozpa t r ywan ia 
budżetów przeds ięb iors tw m ie jsk i ch . N a w a r 
sztacie zna jdu je się budżet lasór m ie isk ich 
zł 31.000 Lasy nasze b i lansu ją sie, nie « » t ó | > » - n wszelkiego rodzaju mętom społecz 
zysku an i s t r a t . W rb . p rzewidu je się zł 7.730 j JJJf̂ JjF ̂ c T m i e s z k a ń c ó w p r z e r z u c i ł a 

tychczas sylwetki wielkiego patrioty 
dzianina, który za swą powstańczą działal
ność zapłacił 25-letnim wygnaniem na Sy
berii. 

Ksiądz Jakubowicz schwytany zosta? 
przez Moskali w chwili, gdy odprawiał zn 
pomyślność powstania nabożeństwo w ko
ściele, który dziś nosi imię św. Józefa. 
Chcąc upokorzyć bohaterskiego kapłana, 
Rosjanie przywiązali go do działa i wysta
wili na widok publiczny na rynku (dzisiej
szy plac Wolności), gdzie kapłan bez słowa 
skargi zniósł obelgi i szyderstwa Moskali, 
ornz tęj gawiedzi, która nie rozumiała bo
haterstwa księdza-Polaka. 

W roku 1 8 8 9 po 25-letnim wygnaniu po
wrócił do Łodzi ksiądz lakubowicz, jako 
sterany okropnościami losu starzec. 

W kościele św. Józefa powitano powra
cającego bohatera uroczystym nabożeń
stwem, które odprawił ówczesny proboszcz 
iks. Siemicc. I ten kapłan nie bał sie Rosjan, 
witając uroczyście katorżnika. Witały go 
również tłumy tych, którzy znali jego dzia
łalność powstańczą. 

Ksiądz Jakubowicz wyjechał wkrótce po-
tym do Warszawy, gdzie dokończył swego 
żywota. 

Obok postaci ks. Jakubowicza Łódź ma
ło w i c również o ś. p. pani PiotrowiczoweJ, 
która walcząc w szeregach powstańczych, 
została zabita przez Moskali. Bohaterska 
kobieta była żoną właściciela folwarku Ra-
dogoszcz. Jej maż zginął również jako ucze
stnik powstania już wcześniej. Folwark skon 
fiskowali Rosjanie 1 pozwolili na nim za-

Pamięć bohaterskiej uczestniczki powsta
nia została uwieczniona nadaniem jednej z 
ulic na Rnd<ig< s/c/.u jej imienia i nazwiska. 
Grób bohaterki-łodzianki leży na starym 
cmentarzu katolickim w Łodzi w pobliżu gro 
bów innych powstańców. Niestety nie test 
on uwidoczniony jakimś trwalszym znakiem, 
który społeczeństwu łódzkiemu przypominał 
by bohaterskie czyny. 

A możeby minutoi z a i n t e r e s o w a ł o się b l l -
żci mogiłą ś. p. Piotrowiczowej? 

M\UMSM i W Y P A D H I . 
(—) W ie l k i e poruszenie na gie łdach zacho

dnich w y w o ł a ł dalszy spadek f r a n k a i wz ros t 
k u r s u do lara . Spadek f r a n k a n ie p rzek roczy ł 
jednak do lne j g ran icy p rzewidz iane j przez usta 
wę monetarną t j . 112 f r a n k ó w za f u n t sz t . 

(—) Samolo t j apońsk i „ B o s k i W i a t r " w y l ą 
dował w Londyn ie p rzebywszy dystans T o k i o — 
L o n d y n w r e k o r d o w y m czasie 94 godz in 18 m i 
nu t . 

(—) B r a t k r ó l r rumuńsk iego K a r o l a ks . M i 
k o ł a j z rezygnował ze swych p r a w cz łonka ro 
dz iny k ró lewsk ie j aby za legal izować ma łżeń
s two zawar te w r. 1932 z pewną damą buka re 
szteńską w b r e w s ta tu tom rodz iny k ró l ewsk ie j . 

(—) Uroczystośc i koronacy jne w Londyn ie 
dn ia 12 m a j a t r ansm i towane będą przez Polskie 
Radio. 

(—) M i n . Beck podczas podróży powro tne j 
z R i w i e r y do Polsk i odwiedz i ł w W i e d n i u podse 
k r e t a r z a stanu w M S Z . dr . Gwido Schmid ta . 

(—) Z rozkazu władz bezpieczeństwa a re 
sztowano prezesa S t r . Ludowego w Przasnyszu 
Wac ława Gnasia. 

(—) W s k u t e k w s t r z y m a n i a ekspor tu zhoża, 
cena ży ta na gie łdach po lsk ich spadła o 1 do 
pó ł to ra z łotego na 100 k g . 

(—) D y r e k t o r I n s t y t u t u Badania K o n i u n k t u r 
Gospodarczych i cen o t r z y m a ł p rawo przedstawię 
n ia m i n i s t r o w i P r z c m . i H a n d l u wn iosków, zmic 
rza jących do obniżenia cen surowców, p ó ł f a b r y 
k a t ó w i narzędzi n iezbędnych d la poszczególnych 
dz ia łów p rodukc j i . 

(—) P rem ie r Sk ładkowsk i dokonał wczo ra j 
inspekc j i zak ładów wodoc iągowych w Maczkach 
urzędu gminnego w N i w c e , zarządu m ie jsk iego 
w Sosnowcu, zarządu mie jsk iego i s ta ros twa w 
Będzin ie, Zawie rc iu i Częstochowie. 

(—) Zarząd Miejski w Wilnie przekazał 
na konto czekowe PKO. Nr. 6 na s k u t e k 
uchwały Rady Miejskiej k w o t ę 5 0 . 0 0 0 z ł . na 
cele dozbrojenia Armii. 

(—) W c z o r a j b a w i ł w Łodz i m i n . K o m u n i 
kac j i TJlrych zwiedzając b i u r a węz ła łódzk iego 
roboty p r zy budowie w i a d u k t u ko le jowego na 
u l . T r a m w a j o w e j i te reny na Polesiu W idzew
sk im , gdzie w przyszłości ma stanąć cen t ra lny 
dworzec t o w a r o w y . 

( ) W Łodz i powsta ł k o m i t e t zazie lenienia 
i ukwiecen ia m ias ta , k t ó r y zwróc i ł się do zarzą
du mie jsk iego z in te rwenc ią , o obsadzenie m i e j 
sca wokó ł pomn ika specjalną dekoracją k w i a t o 
wą . 

(—) P rok lamowany na wczore j przez PPS I 
Bund s t r a j k p ro tes tacy jny przec iwko rozwiąza
n iu rady m ie j sk i e j ob ją ł około 25.000 robo tn i 
ków na ogólna l iczbę około 90.000 P r a c u j ą c y c h . 

' ( _ ) Świadectwo „ m a ł e j m a t u r y " wydawane 
będzie w opisanej wczora j f o rm ie uczn iom szkół 
średnich pańs twowych bez egzaminu . 

Wspomn iany w nota tce egzamin ukończenia 
Izie mi i i i 

«3VJ ch o p r ś 1 ^ c i 

Młody roootniic 

n a d z i a ł s i c n a s z l a c h e i y 
li'xlź, 10 kwietnta. — Dziś o g. 7.30 rnno zda. 

rzy l się na starym cmentarzu ewangelickim przy u l . 
Ogrodowej 43 wypadek, mrożący krew w żyłach. 

Od bardzo wczesnych godzin porannych nu rmen 
tarzu zatrudniony był 26-lctni robotnik Teodor Caj. 
ze, mieszkaniec domu nr 66 przy u l . Ogrodowej. 
Caj/.e obcinał suihe gałęzie drzew. Młody i zręczny 
robotnik, aby ułatwić sobie pracę, wspinał się na 
drzewa. Widocznie, jednak nie umia ł ' zachować ko 

gdyż w pewnej chwi l i runął nicrzucj ostrożności, 

z drzewa i upad! p i c a m i na żelazne sztachety, o. 
taczające groby. 

Na rozpaczliwy krzyk nieszczęśliwego nadbiegła 
pomoc. Cajtcgo zdjęto ze sztachet i natychmiast we
zwano pogotowie ratunkowe. Niestety, obrażenie o-
kazalo się śmiertelnym wskutek przebicia płuc i 
okropnego krwotoku wewnętrznego. Cajzc po kró t 
k ie j chwi l i zmarł. 

Zw łok i .•nieszczęśliwego' przewieziono do pro. 
sektorium. O wypadku powiudomiuno władze po l i 
cyjne, które przeprowadzają śledztwo. 

Z Y C I E P A B I A N I C 

Zasługi — czy obowiązek obywatelski? 
CHOROBLIWE AJ|BSCJ£« 

go o p t y m i z m u w uk ładan iu p r e l i m i n a r z a i p ro 

s i ł radę o uchwalenie sumy p re l im inowane j . O-
statecznie dz ia ł t en p r z y j ę t o jedynie z tą po
p r a w k ą , że zmniejszono podatek specja lny od 
pracown ików m ie j sk i ch , zaś wszys tk i ch f u n k c j o 
nar iuszów pon iże j 10 s topn ia s łużbowego zu
pełnie zwoln iono. 

Dz ia ł I X . — „ D o d a t k i do podatków pańs two
w y c h " ^ ! 153.000. Mieśc i . i ę t u t a j znaczna su
m a zł 95.000 z doda tku komunalnego do po
da tku od nieruchomości . Dłuższe przemówienie 
wyg łos i ł prezes Zw iązku Właśc ic ie l i N ie rucho
m o ś c i " p. Kosma lsk i , żądając obniżenia dodatku 
do pod. od n ieruch, do zł 80.000, tw ierdząc, że 
stanowczo w Zg ie rzu dodatek komuna lny do t e 
go podatku w wysokości 82.5 proc. j es t za w y 
sok i , n iespo tykany w innych m ias ta , a mocno 
k rzywdzący naszych właścic ie l i ma łych dom-
M w . Ponieważ jednak rzeczy te regu lu je spe
c ja lny s ta tu t , wniosek p. Kosmalsk iego uznano 
za n ieak tua lny i dz ia ł bez zmian p rzy ję to . 

Dz ia ł X . — „ P o d a t k i samo is tne" powiększo 
n ' ze zł 11.700 Ho zł 12.100 przez powiększenie 
nndatku od zby tku mieszkaniowego. Dochody 

na wykończenie leśn iczówki i budowę 2 ga jó 
wek. Reszta na u t r z y m a n i e d r ó g i m - s t ó w , za 
lesienie poręb no i pensje personelu leśnego. 

Szeroką dyskusję wywo ła ł a poruszona przez 
p. Pa lmowsk iego a poc ierana przez wszys tk i ch 
kwes t i a podniesienia płac robo tn i kom za f rudn io -
n y m w lasach mie jsk ich . Obecnie dn iówka w y 
nosi 2.50 zł d la mężczyzn i 2 zł d la kobiet . U -
ehwalono więc zrównać s tawk i z i n n y m i robo
t n i k a m i sezonowymi . Za cały czas pracv m a j ą 
o t r zymywać mężczyźni po zł 3.50 oraz kob ie t y 
po zł 3. 

Wobec t e j p o p r a w k i budżet lasów zamykać 
się be.dzie w dochodach i rozchodach sumą z ło
t ych 33.000. 

N a t y m posiedzenie rady o godz. 24-ej za
mknię to . Następne odbędzie się w czwar tek dn. 
15 b m . o godz. 19-ej . 

O D C Z Y T 
J u t r o o godz. 16-ej ks. prof . dr Roszkowsk i 

wyg łos i w Zw. „ P r a c a " odczyt na tema ty robo
tn icze. 

S Z C Z Ę Ś L I W Y S K O K D E S P E R A T A . 
W c z o r a j w nocy około godz. 4-ej rano D ł u 

goszowski Kaz im ie rz l a t 65, zam. p rzy u l . T o w a 
rowe j 10, w celach samobójczych poderżnął so
bie gard ło . Opat rzony przez dr . Wąsowicza po
zostawiony został na k u r a c j i w domu. M y ś l sa
mobójcza jednak nie opuści ła go, gdyż około 
godz. 16-ej skoczył z okna I I p i ę t ra . N a szczę
ście nie upadł na ziemię, lecz na ba lkon I p ię
t r a , co u ra towa ło go od śmierc i . Odniósł jedy
nie n iegroźne obrażenia. Opat rzony jeszcze raz 
przez dr . Wąsowicza odwieziony został do szpi
ta la w Kochanówce. C ie rp ia ł on bowiem na roz
s t ró j ne rwowy na t le a lkoho l i zmu, co popchnęło 
go również do samobójs twa. 

N I E O S T R O Ż N A . 
W c z o r a j po po łudn iu 13- le tn ia Łapacz Zo f ia 

nrzeehodząe przez jednię została potrącona przez 
samochód. P rzy upadku doznała jedyn ie zadra-

się później 
tną opinię. 

na Bałuty, urabiając im tak zmu-

Dr F E L D M A N 
a k u s i e r - g ineko log 

Kilińskiego 113 ( róg N a w r o t ) 
t e l . 155 -77 

od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 

e 2 , w , & . G I N E K O L O G I C Z N A 
( c h o r o b y k o b i e c e i c l ą ł a ) 

Zgierska 24 
Dr. Praport Dr. Feldman 

od 10 - 1 od 3 - 6 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, naturalne grube 
loki w znanym zakładzie fryzjerskim „Bo-
g u ? i a w " , Abramowskiego 15, tel. 261-31. 

zwyczajne uzupełn ia jeszcze dzia ł — „ różne w śniecią naskórka na rękach 

TRWAŁA ondulacja, skręcone i grube loki, 
piękne fale. Chojny, ul. Pryncypalna 53. 
J. B.ttner. Ceny niskie. 

A MEBLE, sypialki, stołowe, gabinety, fo
tele klubowe, otomany, tapczany, leżanki, 
biurka, stoły, krzesła, solidne wykonanie, 
poleca Z. Kaliski Nawrot 37. 

POTRZEBNA panienka do dziecka 3-letnie 
go chłopca. Konieczne świadectwa. 11 L i 
stopada 15, I p. m. 3. 

DO SPRZEDANIA natychmiast domek dre 
wniany z pół placem, ul. Rolnicza 8, Choj
ny, Kacprzak 

Od dłuższego już czasu w społeczeństwie mia
sta zauważyć mcAna dziwny — niezdrowy objaw. 
W lokalach publicznych, w domach prywalnych I 
osobistyrh rozmowach każdy Mara się podnieść 
swoje zasługi wobec k ra ju , przy czym jeden stara 
się przelicytować drugiego w rzekomym ogromie za. 
sług osobistyrh. Mówiąc prosto — każdy wychwala 
swoją osobę do tego stopnia, że aż to staje się nie
smaczne. 

Skromność — ta wielka cecha wie lk ich ludzi 
prysła gdzieś — zda się bezpowrotnie. 

Nieraz na łamach prasy podnosi się istolne za
sługi poszczególnych jednostek. Okazuje się potem 
jednak, że za mało przyznano danej jednostce za. 
sług, o ro zuinteresowana osoba ma wielkie preten
sje i żal. On przecież tyle zrobi ł dla kraju, a tu 
tak mało o n im napisano!... 

Podnoszenie zasług osobistych przez niektórych 
obywateli kra ju dochodzi do tego stopnia, że, zda
wałoby się, iż gdyby nic on kraj nic zerwałby n i -
pdy kajdan niewol i . Gorsza jest sprawa, że taki wy
chwalający się osobnik stara się często — że tak 
powiemy — zdyskontować swoje rzekome zasługi, 
zamieniając je na konkretne materialne korzyści. 
— Zasłużyłem się 1 za to coś m i się należy. Jest to 
już kwe6l ia etyki obywatelskiej, z właściwie je j brak. 
Zwykły człowiek, to znaczy rozumujący normalnie, 
niejednokrotnie jest w wielk im kłopocie, jak się 
odnosić, w stosunkach prywatnyrh do tego rodzaju 
chorobliwie ambitnych jednostek, aby, broń Boże, 
czymś ich nie urazie. Nie negujemy istotnych za. 
sług dla k ra ju poszczególnych ludzi , lecz to, co czę
sto l iczy się jako zasługę, jest w gruncie rzeczy zwy
k łym obowiązkiem ohywatehkim, ciążącym n a każ. 

POCHMUHNO*** 
Stan pogody w Łodz i . 

Łódź, 10 kuielnia. — Dziś o g. 9 rano tempe
ratura wynosiła 9 stopni powyżej zera. W ringu no
cy ubiegłej najniższa ciepłota w śródmieściu wyno. 
siła plus 5 stopni. 

Ciśnienie barometryrzne znów nieco spadło — 
do 750 mi l imetrów. Pogoda utrzyma się. bez zmian. 
Słabe wiatry z kierunków wechodnich. 

POSZUKIWANI sprzedawcy z kaucją od 
500 zł Zgłoszenia do . Administracji pod 
„Sprzedawca" 

dym obywatelu k ra ju , ty lko różnie pojmowanym 
I']7.'-z różnjch ludzi . Jedni uchylal i się od tego obo i 
więzku, jnp i wypełn i l i go zgodnie ze swym sumie-
nicni i potrzebami kra ju. Dziś do pracy dla dobra 
kraju powołani i obowiązani są wszyscy bez wyjątku 
i n ik t się od niej Uchylać nie może. Musimy zbu. 
dować silną i potężną Polskę , ale nie uczynimy tegO 
niezgodą i indywidualnym wychwalaniem iwoięh, 
nieraz iluzorycznych, zasług. Nie wolno nam już 
spocząć na laurach, lecz pracować w dalszym ciągu 
szczerze, sumiennie z całym samozaparciem się. Na-* 
groda za dobrą i rzetelną pracę przyjdzie sama. 

O D C Z Y T O POMORZU. 
W nadchodzącą niedzielę, dnła 11 kwietnia w 

sali kina „ Luna " o g. 12 w południe dr Cezary 
Szulczewski wygłosi ciekawy odczyt pt. „ P o l k a , 
Niemcy a Pomorze". 

Wstęp wolny dla wszystkich. Odczyt len organi
zuje Polski Związek Zachodni oddział w Pabiani
cach. 

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU „PRACA". 
W środę, przyszłego tyjrodnia 1 7 bm. w 

lokalu własnym przy ul. Traugutta 6 odbę
dzie się walne zwyczajne doroczne zebra
nie Związku Zawodowego Robotników i Ro
botnic Przemysłu Włókienniczego „Prśea" 
w Pabianicach. Pocz.-Uek zebrania naznaczo
no na godz. 7 wieczorem. 

KOLONIE LETNIE W LISKOWIE. 
Ubezpieczalnta Spckn zna w Pabianicach 

w roku bieżącym w okresie letnim wjfśle 
uzieci ubezpieczonych <j; Liskuwa, znaneK0 

z działalności na tym terenie ks. Bliżińskle-
RO. W miesiącu lipcu wysłanych będzie 150 
dziewczynek, zaś w sierpniu 150 chłopców. 
Koszty przejazdu i utrzymania wyniosą ogó
łem około zł. 16.000i 

RADIOPAJECZARZ. 
Wolard Raehmil. zamieszkały przy ulicy 

Warszawskiej 2 7 korzystał z zainstalowane
go w jego mieszkaniu odbiornika, nie ma
jąc na to odpowiedniego zezwolenia i nic 
płacąc abonamentu. Pociągnięto go do su
rowej odpowiedzialności. 

REPERTUAR KJN MIEJSKICH. 
Nowości: ni. Kościuszki — ..Człowiek, 

którv rozbił bank w M<r>nte Carl i " . 
Oświatowe: ul. Gdańska — wieLka epC' 

peja miłosna „Romeo i Julia". 
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IMA "WYSPACH SALOMONA. 

K r a j b e z w a l k i o b y t . 
Obyczaje mieszkańców Melanezfi 

Tulagi, w kwietniu. 
Ostatnim przystankiem na drodze z 

Sydney do Wysp Salomona jest niewielki 
port angielski Tulagi. Tutaj pożegnać się 
należy z cywilizowaną częścią Australii. 

W oczekiwaniu na pizybycie parowca, 
który ma dopłynąć do wyspy świętej An
ny, stary Chińczyk, jedyny stolarz miejsco 
wy, zbija skrzynie, zamawiane i wysyłane 
przez plantatorów, którzy co sześć tygod 
ni ściągają tu z najodleglejszych zakąt
ków. 

Statek przedstawia się niezbyt zachę
cająco. Pomost, nigdy, chyba nie bywa 
zmywany. 

Płyniemy wzdłuż wybrzeży Guadal-
canaru. Szczyty łańcucha górskiego La
ma, sięgające 2500 metrów, maleją, giną 
na horyzoncie. 

Mijamy wyspę Ugi, a potem trzy wy
sepki, nazwane „Trzy Siostry", leżące mię 
dzy tak zwanym „Wybrzeżem Trupów" i 
wyspą San Christovai. 

Po dwóch dobach dopływamy do 
wysp Koralowych Owa Raha. Parowiec 
powoli dobija do jedynej dostępnej zato
ki. 

Trafiamy na rzadką uroczystość. Naj
młodszy syn wodza ma za parę dni otrzy
mać pierwszą swoją łódź. Jest to wyda
rzenie niezwykłej doniosłości. 

Tubylcy zajęci są budową pawilonu na 
wzniesieniu dla wodza plemienia. 

Smukłe dziewoje znoszą kosze kwia
tów i splatają olbrzymie wieńce i girlandy. 

Dokoła piętrzą się stosy ananasów i 
orzechów kokosowych. 

Goście tłumnie zebrani gwarzą weso
ło. 

Służebne dolewają im co chwila wina 
palmowego, którym popijają rodzaj budy
niu z migdałów i kokosów. 

Chwilę rozpoczęcia uroczystości ob
wieszcza przyciszona muzyka "a instru
mentach wykonanych z muszli. 

Przy jej dźwiękach wbiega rytmicznie 
gromada młodych chłopców. Jedyny ich i 
ubiór stanowią kwiaty i łańcuchy z masy 
perłowej. 

Na wyciągniętych ramionach niosą 
łódź. 

Za nimi kroczą szeregi uzbrojonych 
wojowników. Każdy wywija siekierą, o-
zdobioną muszelkami i pięknie inkrusto
waną szyldkretcm. 

Końce ich uszu, przebite drewnianymi 
strzałkami, tak są wyciągnięte, że dotyka
ją szyi. 

Powoli, miarowo orszak podchodzi do 
wzniesienia, na którym zasiadł przyszły 
posiadacz lodzi. 

Na znak wodza łódź umieszczają obok 
chłopca. Wojownicy ustawiają się po 
dwóch stronach, wciąż trzymając siekiery 
w pogotowiu. Starszy brat podchodzi do 
10-letniego bohatera uroczystości i z na
maszczeniem darowuje mu łódź. 

Muzyka, donośna już teraz rozbrzmie
wa. Krzyki wojowników przeszywają po
wietrze. Chłopcy znów biorą łódź na ra
miona i niosą ją na brzeg. 

Wśród ogólnej radości pasowany na 
dorosłego syn wodza wsiada do łodzi i 
z coraz to wzrastającą szybkością wioseł 
wypływa na pełne morze. 

Towarzysze czekają na jego powrót, 
by entuzjastycznie go powitać. 

Kobiety nie biorą udziału w uroczy
stości. 

Nazajutrz obudziliśmy :ię przy poto
kach deszczu, który bez przerwy lał przez 
trzy doby. Niepodobna było na krok 
wyjść z pod dachu. Potem nagle ulewa u-
stała, i od razu zajaśniało promienne, ol
śniewające słońce. 

Mężczyźni wszyscy bez wyjątku są 
znakomitymi wioślarzami. Składają sobie 
wzajemne wizyty z wyspy na wyspę. Od
ległość paruset kilometrów nie gra żadnej 

:0 

roli i w niczym nie przeszkadza utrzymy
waniu stosunków towarzyskich. 

Kobiety podróży ani nawet wycieczek 
nie odbywają. 

W osadzie Moli co dziesięć lat święci 
się z całą uroczystością, tak zwane „świę 
to chłopców". 

Obyczaj ten datuje się od niepamięt
nych czasów i tak, jak wiele innych tra
dycyjnych obrzędów australijskich, praw
dopodobnie niedługo pójdzie w zapom
nienie. 

Po środku wsi tawiają olbrzymie 
trybuny, przybrane niezliczoną liczbą pta
ków i artystycznych ludzkich posągów. 

Na długo przedtem dzicy wojownicy, 
przybywający ze wszystkich stron, przy
noszą uwiązane do drągów za nogi cale 
setki świń i dzików, aby nie zbrakło stra
wy. 

Zebrani spożywają potrawy, obnoszone 
na olbrzymim, mierzącym sześć metrów 
długości półmisku, wyciętym z jednego 
pnia. Na zewnętrznej stronie jest on wy
sadzony masą perłową i muszlami. 

Motywy tych ozdób, powtarzają się 
w różnych odstępach. Jest to rodzaj liter 
alfabetu, ale żaden tubylec nie powierzył
by obcemu przybyszowi ich znaczenia, 
krajowcy bowiem surowo strzegą swoich 
wierzeń i na tym punkcie są nieprzejedna 
ni. Śmiałek, który okazałby się zbyt zu
chwały, nie uszedłby cało. 

Zarzycki. 

ORSZAK ŚLUBNY. 

Grupa dzieci w orszaku ślubnym angielskich arystokratów. Chłopcy w komeżkach, 
dziewczęta w strojach z okresu Biedermeyer z czepeczkami na głowie. 

WÓZEK WYPEŁNIONY PASAŻ RAMI • 

s p a d ł d o przepaści 

Eros ze złamanym łukiem. 
• KŁOPOT* WK.J&DZ LONDYŃSKICH + « 

Ci, których los szczęśliwy zawiódł aż 
na Jasny Brzeg pamiętają dobrze małą wio 
skę Gourdon między Cannes i Niecą. Wio 
ska ta tuli się jak jaskółcze gniazdo do 
stromej skały wysokiej na 800 metrów. 
Prowadzi do tej małej niedostępnej wioski 
tylko jedna droga, wijąca się zygzakiem 
między dwiema przepaściami. 
• Pewnego razu jechał tą górską serpen

tyną do Gourdon wózek zaprzężony w jed
nego konia. W wózku siedziało sześciu 
mężczyzn i jedna kobieta z niemowlęciem 
na ręku. W pewnej chwili koń się spłoszył 

i rzucił się wraz z wózkiem w przepaść, j 
Wszyscy ujrzeli ostatnim przebłyskiem i 
przytomności straszliwe widmo śmierci 
na dnie przepaści. Jakimś niewytłumaczo- j 
nym instynktem wiedziona młoda matka 
w ostatniej chwili odrzuciła dziecko na 
drogę. 

I cóż się stało? Siedem osób, które spa 
dło z wózkiem w przepaść zdołało się ura
tować, czepiając się krzaków i odniosło 
tylko lekkie rany i zadrapania. Tylko dzie
cko zginęło na miejscu, trafiając główką 
na kamień. 

- O Q O -

Wśród przygotowań, jakie projektuje 
zarząd miasta Londynu w związku z uro
czystościami koronacyjnymi, znajduje się 
oryginalny i niezrozumiały dla niewtajem
niczonych plan otoczenia wysokim parka
nem fontanny na Piccadilly Circus. Powo 
dem jest tu posążek Erosa, znajdujący się 
u szczytu fontanny, powyżej posągu Shaf-
tesbury'cgo, którego tło stanowi fontanna. 

Okazuje się, że w czasie wszystkich 
świąt i wydarzeń, gdy na placu Piccadilly, 
leżącym w samym sercu Londynu, zbie
rają się nieprzebrane tłumy, nagi posążek 
Erosa jest przedmiotem ataków ze strony 
„niedzielnie" nastrojonej publiczności. Roz 
maici śmiałkowie przekraczają balustradę 
fontanny i wspinają się na pomnik, chcąc 
dosięgnąć statui Erosa i wyrządzają przy 
tym poważne szkody. Kilka lat temu pe
wien młody człowiek w dniu wielkiego me 
czu Anglia — Szkocja musiał zapłacić 
100 funtów kary, za złamanie łuku Eroso
wi. 

Komisarz policji, który wystąpił w lon 
dyńskim Cóunty Council z wnioskiem opar 
kanienia fontanny, przypomniał radnym, iż 
na Sylwestra ub. r. kordon złożony z 50 
policjantów z trudnością tylko powstrzy
mał napór tłumów, które cisnęły się wokół 

fontanny, pragnąc przedostać się przez jej? 
balustradę, przy czym wiele osób doznał© 
poważnych obrażeń. 

Pragnąc uniknąć podobnych wypadków 
na przyszłość, uchwalono, iż w czasie 
wszystkich większych świąt i uroczystości 
tradycyjnych, fontanna na Piccadilly Cir
cus otoczona będzie parkanem w wysoko 
ści 4 metrów. 

Ryby. 
pasztet, 

jarzyny, 
bigos, 

gulasz, 
kapusta, 

zupy. 
sosv i 

w m Jf. są lepsze w smaku 5ksjgf£ przy użyciu 
kostek bulionowych 
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POWIEŚĆ KRYMINALNA 

Rekordzista Europy. 

Francuz Jacques Cartonnet, usta
nowił nowy rekord Europy w 
pływaniu klasycznym na 100 me
trów, przebywając ten dystans 

w 1 minucie 10.6 sekund. 

Z sali dolatywały stłumione dźwięki orkiestry, gar
dłowy tenorek wywodził starannie: 

"Nie warto żyć, gdy nie ma się nikogo. 
Cóż ci da życie samotne bez treści..." 
Suchołęcki narzucił płaszcz i wyszedł na ulicę. Po

wolnym krokiem dążył ku domowi. Był też samotny. 
W głowie się tłoczyły niespokojne myśli. Gdzie leży 

prawda? Kto jest mordercą sędziego ll inowicza? Nicsym 
patyczny adwokat Wiertek, czy mimo wszelkich pozo
rów... jednak Didi Hall. 

Suchołęcki był bardzo znużony, ale wiedział, że tej 
nocy na pewno nie zaśnie. Porzucił pierwszy plan uda
nia się do domu, wsiadł do taksówki, oparł się wygodnie 
i przymknął oczy. Przed jego wyobraźnią zaczął się prze 
suwać długi korowód postaci, widział twarze tryumfują
ce, ściągnięte bólem, kpiące i uśmiechnięte pogodnie, twa 
rze, z których przemawiały cierpienie, nienawiść, żądza, 
okrucieństwo lub nędza. Wszystko się działo według od
wiecznego porządku: nieokiełznane namiętności, chęć 
użycia.szał zemsty, lekkomyślność pobudzały do czynów, 
po których ludzie rzadko wracali na uczciwą drogę... 

Suchołęcki otworzył oczy i popatrzał zmęczonym wzro 
kiem przez okno taksówki. Tak, tam właśnie płynęło 
barwne, nęcące życie, w którym było dużo piękna i ty
leż obrzydliwego brudu, dużo radości i pogody, ale też 
nie mniej bólu i trosk; życie podobne do morza, w któ
rym każda kropla błyszczała inaczej, a którego powierzeń 
nia nie miała granic. 

Zatrzymał taksówkę przed celem podróży, zapłacił 
szoferowi i poszedł na piechotę. Ilekroć znalazł się na tej 
cichej ulicy, czuł się zawsze spokojniejszy — wszystkie 
trapiące go sprawy stawały się nagle codziennymi wyda
rzeniami, nie wymagającymi nerwowego pośpiechu. 

Tym razem było trochę inaczej — zamordowanie sę
dziego wstrząsnęło nim mocno z różnych względów: po 
za użyciem bardzo niezwykłego środka samo przestęp
stwo było otoczone nieprzeniknioną tajemnicą, paraliżu
jącą wstępne dochodzeniai w rozwiązaniu zagadki było 
zainteresowane najczulsze miejsce — ambicja; poza tym 
Suchołęcki znał osobiście llinowicza, odwiedzał go dość 
często i cenił wysoko jego przyjaźń, wreszcie Didi Hall, 
której charakter przedstawiał mu się dość niejasno, wy
warła na nim silne wrażenie. 

Ta część Żoliborza już spała i tylko gdzieniegdzie je
szcze paliło się światło w oknie. Księżyc w pełni srebrzył 
wierzchołki drzew ; w ciepłym powietrzu unosił się upa

jający zapach kwiatów. W domu schowanym w głębi 
ogródka ktoś grał cicho nokturn Chopina. Jakaś zako
chana para przeszła na drugą stronę. Suchołęcki popa
trzał za nimi z lekką zazdrością. 

Westchną! pełną piersią. Jaka różnica między tą c i 
chą okolicą a zgiełkliwym, dusznym miastem!... 

Spostrzegł małą ławkę ogrodową i usiadł, patrząc 
w niebo, usiane niezliczoną iloścfą gwiazd. Otrząsnął się 
wkrótce i poszedł do Korajewskiego. Znał dobrze przy
zwyczajenia przyjaciela, więc wiedział, że nie śpi na pew 
no o tej godzinie. 

W gabinecie okna były otwarte, ale cała willa tonęła 
w ciemności. 

Suchołęcki zatrzymał się niezdecydowanie przy furt
ce, gdy wtem usłyszał glos. 

— Dobry wieczór, Klem! Wejdź, mój kochany, prze
cież nie śpię nigd_ o tej porze... Furtka jest otwarta. 

W ogródku wilczur powitał Suchołęckiego z oznaka
mi żywej radości. 

Korajewski siedział po ciemności przy otwartym 
oknie, ale przy wejściu przyjaciela zapalił światło. 

- i - Kawy czy herbaty? — zapytał, wyciągając dtoń. 
— Widzę, że jesteś bardzo zamyślony. 

Kawy — odpowiedział Suchołęcki. — Dziś mia
łem dużo wrażeń, przeważnie bardzo przykrych. 

— Łatwiej się uchronić przed kulami niż przed cier
pieniem ludzkim — zauważył spokojnie KoYajewski. 

Suchołęcki zaczął mówić gdy gospodarz przyrządzi! 
mocną kawę czarną. Zaczął od tego, że opis:! swój po
byt w „Barze Obywatelskim", następnie scharakteryzo
wał kolegów szkolnych ll inowicza. 

1. Bieganowski. Arogancki nieco, samolub, zdolny 
jednak do odruchów ludzkich, czasem nawet do
broduszny. Okazał dziwne zmieszanie, gdy usły
szał, że ll inowicza odwiedzała jakaś pani D., ale 
uspokoił się, skoro tylko ustalono, że musiała 
to być Didi Hall 

2. Wiertek. Przebiegły, nieprzyjemny, jakby znie-
wieścialy. Robi wrażenie człowieka o nieczystym 
sumieniu. Przyjął z widoczną ulgą wiadomość 
o śmierci llinowicza. 

3. Głębiszewicz. Dziwak, jako robotnik dobrze obe
znany z właściwościami trucizny upas; być mo
że, sam ją"Wyrabia. Ze wszystkich tylko on wy

razi! przypuszczenie, że sędzia został zamordo
wany. 

4. Czerkałło. Postać bezbarwna. Niewątpliwie bar
dzo przepracowany. Ma niespokojne, wiecznie 
biegające oczy. 

5. Janczykowski. Wspólnik Wiertka nieobecny. 
Ogólne spostrzeżenia: śmierć l l inowicza nie wywa

rła szczególnego wrażenia na jego dawnych ko
legach szkolnych. Prawdopodobnie sędzia nie cie 
szyi się zbyt wielką sympatią. Sprawę z chra
bąszczem wytłumaczono jako żart. 

Wizyta u Didi Hall. 
Jeśli tancerka mówiła prawdę, wyniki przedstawia

ją się następująco: 
1. I l inowicz musiał utrzymywać stosunki przynaj

mniej z jedną, jeśli nie z kilkoma kobietami, 
oprócz Didi Hall, która tylko dwa razy była w je 
go mieszkaniu. To się pokrywa w zupełności 
z twierdzeniem panny Kruźelskiej i Mateusza 
że tego rodzaju odwiedziny były dość częste.' 
Któraś z tych pań w wieczór morderstwa ukryła 
się za krzakiem i tam zgubiła chustkę dofyosa. 

3. Jest ważna sprzeczność między zeznaniami Ma
teusza a Didi Hall : pierwszy mówi r cala stanów 
czością, że ktoś dzwonił o wpół do jedenastej, 
druga oświadcza zdecydowanie, ie tego nie 
było. . . . 

— Zdaje mi się, że trzeba koniecznie przeszukać je
szcze raz gabinet l l inowicza, a przede wszystkim jego biur 
ko — zauważył Korajewski po dłuższym milczeniu. — 
Może znajdziesz dowody, obciążające Wiertka oraz in
nych kolegów llinowicza... może się dowiesz przy tej spo 
sobności, kim jest kobieta, która zgubiła chustkę. Uwa
żam następnie, że byłoby dobrze zaznajomić się z treś
cią testamentu. To może rzucić pewne światło na pobud 
ki zbrodni. 

— Masz zupełną słuszność, Stachu. Do tej pory nie 
udało się wykryć żadnych poszlak. Wszystkie nasze przy 
puszczenia rozwiały się nagle, pozostały tylko ślady ko
biety, która Się schowała za krzak i trochę dziwne za
chowanie się grona kolegów szkolnych, zwłaszcza Wie
rtka. 

Zapanowało milczenie. Suchołęcki zapalił papierosa 
i patrząc nieruchomo w jeden punkt, głaskał wilczura, 
który położył mu głowę na kolanie. 

' d . c. n.) 
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[ I I IE SISŁICfMra*cczhi' 
cie Warszawy w kilku w erszach BAKON NA SZYNACH. Cycle Warszawy 

Ministerstwo Oświaty projektuje cieka-
ą inowację w programie nauczania Pali
wowego Instytutu Sztuki Teatralnej. Po 
u pierwszy w Europie na wyższej uczelni 
rowadzone mają być wykłady o sztuce 

ej. Będą one zajmowały naukę dla 
rów i uczestników rozmaitych in-

renizacyj słuchowiskowych w radio. 

W północnej dzielnicy miasta zwraca 
•agę przechodniów sędziwy żebrak. Sta-
;c ten z długą siwą brodą, odziany w 

zarną szatę, podawał się za pielgrzyma, 
'odczas ostatniej obławy policyjnej ze-
raka aresztowano i wraz z włóczęgami 
kierowano do izby zatrzymań. Tam skiero 
Ł-ano go do kąpieli i wówczas zaszedł nie
oczekiwany wypadek. Pod wpływem cie-
łcj wody „starcowi" odpadła siwa bro-

la, włosy nabrały kruczego koloru. Tak 
.odmłodzonym" staruszkiem okazał się 
10 sprawdzeniu 87-letni Moszek Bergman, 
awodowy włóczęga i żebrak Druga S T N S A 

:ję wywołała rewizja w jego ubraniu. Zna-
eziono bowiem zaszyte pieniądze w walu-

krajowej i zagranicznej. Zckimieni re-
denci skonfiskowali 150 doi amer. w 

lanknotach, 436 zł. polskich oraz 30 rubli 
jyjskich w złocie. SkSrb żebraka-włó-

złożono do dc prowa
dzeniu dezynfekcji odesłano gu do obozu 
)rzymusowej pracy. 

Dowiadujemy się, że sprawa prowa
dzenia Opery Warszawskiej w sezonie — 
1937'88 jest już przesądzona w tym sensie 
że dyrektorem Opery pozostaje nadal .Te
zy Mazaraki. Dyr. Mazaraki podpisał już 
pewne umowy o występy gościnne arty
stów w przyszłym sezonie. 

Dopiero na prima aprilis zamieszczono i 
wiadomość o powietrznej lux-torpedzie, a 
już po kilku dniach ukazała się notatka, że 
przez Atlantyk kursować będą powietrzne 
lux-torpedy. Tempo postępu staje się za
straszające. Nie można już wykombinować 
żadnego kawału, gdyż okazuje się, że nie
ma rzeczy niemożliwych. Zanim człowiek 
zdąży o czymś pomyśleć, już to jest. Natu 
ralnie nie odnosi się do rzeczy przyziem
nych, małych, codziennych, drobnych, jak 
pieniądz. O pieniądzu możemy myśleć do 
śmierci. Na te rzeczy postępu niema. Już 
kiedyś proponowałem, aby tak, jak są au
tomatyczne zapalniczki, były również pod 

ręczne, malutkie maszynki do robienia 
pieniędzy. Potrzebujesz ognia? — nacis
kasz sprężynkę w zapalniczce i ogień jest. 
Potrzebujesz dwudziestu złotych? — na
ciskasz sprężynkę w maszynce i dwadzie
ścia złotych jest. 

Rozumiem doskonale, że nie wszyscy 
obywatele mogą być zaopatrzeni w takie 
aparaty. Nie wszyscy zasługują na to. Ale 
można sprawf personalną rozwiązać w po* 
dobny sposób, jak prawo głosu do senatu. 
Ot, ustalić, że prawo posiadania maszynki 
posiadają wyłącznie członkowie prawo
wiernych organizacji, lub też kawalerowie 
krzyża zasługi. Aby zbyt wiele milionów 
ludzi nie posiadało jednak takiej przyjem
nej maszynki, można jeszcze dodać jakieś 
obostrzenia. Naprzykład, że mimo przyna
leżności do organizacji, czy posiadania or
deru nie posiadają praw ludzie, rudzi, lub 
łysi. Można obliczyć, to się będzie lepiej 
kalkulowało. 

Nie wątpię, że wynalazcy w szybki i 
łatwy sposób rozwiązaliby techniczne tru 
dności przy zmontowaniu takiej maszyn
ki. Chodzi więc tylko o to, aby urząd pa
tentowy zechciał ją opatentować a władze 
rządowe wydać odpowiednią ustawę. — 

Nie dawaj narzeczonemu posagu... 
Sprytny Icek posiedzi roczek w więzieniu. 

ŁÓDI. 10 KULRTNLR. — W ubiegłym roku Jokóh 
(rek Grinbcrg, kupiec, zamieszkały przy u l . K i l i ń -
•kicpo 44, poznał M Ł O D Ą pannę, ( l u n , Pinczewsl I . 

I dowiedziawszy się, łe może ona D O S L A Ć w posagu 
. Ikuscl złotych gotówki, postanowił sio z nią. oże
nić • ' •* 1 ' ' * ' 

Odbyły N I C uroczyste zuręczyny. 
ltodzina panny wręczyła narzeczonemu 950 zło

tych posagu i naznaczono dale ślubu na 6 grudnia 
1936 roku. 

Zaczęto czynić przygotowania do wesela I wy
drukowano już nawet zaproszenia na tę uroczystość, 
gdy wtem Grinbcrg oświadczy}, ie nie jest jeszcze 
gotowy do zawarcia małżeństwa i że wobec lego 
ślub nie może sie. odhyć. 

Krewni narzeczonej poznali , że nie ma on w o-
góle zamiaru ożenić się z icb kuzynkę, i zaniepo
ko jen i , zaczęli badać prz>rzyny. 

Okazało się wtedy, że Grinbcrg nie po n u pier
wszy już oszukał w ten sposób ufająca mu dziew
czynę. 

Jak bowiem dowiedziel i się od rabina, mial on 
już sprawę o wyłudzenie pieniędzy od poprzedniej 
swej narzeczonej Lisówny. 

Ponieważ w wyniku tej sprawy rabin zabronił 
Crinbergowi zawarcia małżeństwa, dopóki nie za. 

-Jalwi strat, wyrządzonych tamtej, przypuszczali, że 
to jest przyczyn; niedotrzymania przyczerzenia ze 
strony ich niedoszłego szwagra. 

Nie, chcąc jednak narażać dziewczyny na zerwa

nie, wujek je j zaproponował Crinbergowi załatwie
nie z własnej kieszeni pretensyj L. i zapłacenia je j 
owych trzystu złotych. Ale Grinberg odrzucił pro-
pu/ je j r -

— Ż I byseje m i nawet 1000 złotych duwali, to 
i lak tię nie ożenię z Chana — powiedział i mowy 
nawet być nie mogło o tym, że zmieni swe postano
wienie. 

Wobec lego Pinczewska zażądała oddania je j z 
powrotem wypłaconego w dniu zaręczyn posagu. 

M imo, iż żądania swoje k i lkukrotnie ponawiała, 
Grinberg stanął przed Sądem. 
^ tedy zrozumiała, że padła ofiarą oszusta i 

skierowała przeciw nieuczciwemu narzeczonemu 
sprawę do Sadu. 

Wczoraj Grinberg stanął przed Sądem. 
Do winy się nie przyznał. Stwierdził bowiem, 

że nie miał wcale zamiaru zrywania z narzeczona, 
a tylko chciał ślub odłożyć, gdyż nie wykończono 
mu na czas ubrania ślubnego. Zerwanie zaś spowo
dowała sama Pirirzew ska, dowiedziawszy się o jego 
poprzednim i nie zl ikwidowanym jeszcze narzeczeń-
stwie z Lisówną. 

Pieniędzy jednak nie mógł je j wtedv zwrócić, bo 
stracił już je na niekorzystnych .-pckulucjach han
dlowych. 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniom oskarżonego 
i skazał go za dr.konane przestępstwo na rok wię
zienia. 

Sejm uchwali chociaż kto wie ? Ostatnio 
sejm wykazał dużą samodzielność i może 
mieć pewne obiekcje. 

Faktem jest jedno: gdyby Indzie, wszy 
scy ludzie, chcieli, życie mimo wszystko 
mogłoby być znacznie przyjemniejsze, niż 
jest obecnie. Trzeba się tylko odpowiednio 
umówić. Ustalić poprostu, że z dniem, po 
wiedzmy, 1 maja rb nikomu nie wolno ro
bić wynalazków w dziedzinach'takich, jak: 
gazy trujące, samoloty bombowe, ulepszo
ne armaty, promienie śmierci i tanki. Nato
miast premiowane są wszelkie wynalazki, 
rnające na celu: ograniczenie czasu pracy 
do jednej godziny dziennie z automatycz
nym zapewnieniem każdemu człowiekowi 
dostatecznych środków na przyzwoite pa
pu i napitek oraz przyodziewek. 

Życie byłoby wówczas bardzo miłe. Są 
wprawdzie ludzie, którzy demagogicznie 
twierdzą, że bez pracy byłoby strasznie nu 
dno, że nie mieliby co do roboty, że wałę
saliby się z kąta w kąt itp. Tak nie jest. 
Oto w ogólnym zarysie program dnia z 
jednogodzinnym dniem pracy: 

Godzina 10-a: wstanie, godz. 10.30: 
mycie, ubieranie, godz. 11.15: śniadanko 
(pierwsze śniadanko) godz. 12.30: czyta
nie gazet, godz. 14: drugie śniadanko, 
godz. 15.00: kawiarnia, znajomi, plotecz
ki, plotuchny, plotusie, godz. 17.00: praca, 
godz. 18.00 lekki spacr-rck przed obiadem, 
godjs. 18.45 obiad, godz. 20^00: kino, teatr, 
znajomi, wizyty, godz. 24.00 kolacja; godz 
2.00: kieliszek koniaku na dobranoc i spać. 
No, proszę! 

POWRÓT, 

Są ludzie, którzy mają szczęście! Ot, ta
ki 34-letni Hilary Bakon miał niezwykle 
szczęście. O stanie zamożności Hilusia, 
świadczy fakt, że jego miejscem zamiesz
kania jest dom noclegowy przy ul. Cmen
tarnej. I oto pewnego dnia Bakon znajdu
je na ulicy 11-go Listopada pięciozłotową 
monetę! Całą, autentyczną pięciozłotów
kę! Cóż robi Bakon z tym majątkiem? 
Rzecz jasna: kupuje litr wódy. I zakąskę. 
Tylko, że na zakąskę zostało już mało pie
niędzy, wteC była nikła i skromna i chłop 
zalał się. Poczym położył się na szynach 
tramwajowych i oświadczył, że nie zejdzie. 
Wódka wypita, niema już poco żyć, niech 
go tramwaj przejedzie! 

Sąd skazał Hilarego Bakona za zakłó
cenie spokoju na 1 tydzień aresztu. 

Jerzy Krzecki 

DLACZEGO K O S T K I B U L I O N O W E ZE Z N A K I E M 
K N O K l t ? 

Praktyczna Pani Domu wic, le właśnie Ic kostki 
bulionowe sporządzone są z czystego ekstraktu mięs 
nego, z dodatkiem wyciągu wyborowych jarzyn. 
Doskomdy jest bul ion do picia sporządzony z ko
stek bulionowych K N O K l l . Wyj itn codziennie na 
śniadanie, lub do obiadu 1 fi l iżanka bul ionu z tych 
kostek pobudza apetyt Można je użyć do polepsze
nia smaku wielu potraw, jak r>b, p i - z t i l ów , jarzyn, 
bigosu, gulaszu, kapusty kiszonej, zup, i sosów. 
Praktyczne jest opakowanie turystyczne o zawarto-
łc ł 12 kostek w cenie 8 0 groszy. Należy jednak zwró. 
eić baczną uwagę na znak K N O H l t , i opakowanie 
brązowo żół te 

Pech k a s f e r k i HJK.0. 
Kto skradł 5 T Y S I Ę C Y ziłotycłi ? 

Z Wilna donoszą: 
Policja śledcza zaalarmowana została, 

iż w Banku Polskim skradziono 5 tysięcy 
złotych. 

Jak okazało się około godz. 10 rano do 
okienka Banku Polskiego przy ul. Alickie-
wicza zwróciła się kasjerka Komunalnej 
Kasy Oszczędności m. Wilna Olga Sylwa-
nowa, która w asyście woźnego Sławiń
skiego miała wpłacić 40 tys. zł. na rachu
nek PKO. 

Podczas segregowania paczek z bank
notami, nieznany sprawca skradł paczkę 
50 zł. banknotów na sumę 5 tys. złotych 
i zbiegł. 

Policja wdrożyła energiczne poszuki
wania za złodziejem. W mieście dokonano 
(pławy w wyniku której zatrzymano k i l 
ku podejrzanych. 

Panią Sylwanową konwojował do Ban
ku uzbrojony woźny, który bacznie obser
wował wszystko, co się wokół niej działo 
i nic niepokojącego nie zauważył. 

W momencie wpłacenia pieniędzy do 
kasy Banku Polskiego, w pobliżu znajdo
wali się dwaj młodzi, szykowni panowie. 
W świecie przestępczym Wilna słynie z 
elegancji niejaki Jeguda Mickun. 

Sprowadzono go zaraz do Wydziału 
Śledczego i skonfrontowano z woźnym 
KKO., który stanowczo zaprzeczył, iżby 
takiego franta widział kiedykolwiek. 

KKO. wypadnie zapisać 5.000 zł. na 
straty. Rada KKO. odbyła w tej sprawie 
posiedzenie i doszła do wniosku, że niko
go z personelu winić nie można. 

Skarb w nogach leżanek 
Przed seiisacufnijm procesem w Gdyni. 

Z GDYNI donoszą: 
Na dzień 21 bm wyznaczony został w 

gdyńskim Sądzie Okręgowym termin sen
sacyjnego procesu o przemyt dewiz na te
ren W. M. Gdańska w wydrążonych no-
icacfi leżanek. Jako oskarżeni staną przed 
Sądem żydzi: TJrbach, Mortenfeld i Mor-
tenfeldowa, bracia Gutglasowic, Grynsz-
pan i Lerncr. 

oo 

Jak wiadomo z poprzednich doniesień 
oskarżeni stanowili zorganizowaną szajkę 
przemytniczą, trudniącą się szmuglem wa
lut na wielką skalę. Skonfiskowane kwoty 
zarówno z wykrytego przemytu jak i znale 
zionę podczas rewizji u Mortenfeldów wy
noszą ponad 100 tys. złotych. 

Proces budzi w Gdyni zrozumiałe za
interesowanie. 

R A D I O - K Ą C I * . 
SOBOTA, 10 K W I E T N I A / " 

Raszyn. 
15.00 Wiadomości go ipodarcze 
15.15 Programy lokalne 
Id.15 Orkiestra Adama Hermana — z Krokowa 
17.00 Koncert soli stów 
17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Przemówienie kierownika Okręgowego Urzę

du W T i PW — Poznań (z Poznania) 
•18.15 Wiadomości kpurlowe 
18.25 Programy lokalne 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Audycja dla Polaków za granica 
19.30 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
20.30 Nowości l i terackie 
20.-15 Dziennik wieczorny 
20 ', i I V " . i!, nku aktualna 
21.00 koncert mieszany — z Katowic i Warszawy 
22.00 „Wesoła S\ renu" 
7 2 ... Muzyku taneczna malej orkiestry P. U. 

I.ódi. jak Rafiyn, oraz: 
• 12.50 Min iatury skrzypcowe — płyty 
| 13.15 Muzyka rozrywkowa — pły 'y 
: 1 5 . 5 5 0 wszystkim po troszku 
I 10.00 Mczyka z płyt 
| 1 6 . 0 5 Nasz program 

1 ... Muzyka salonowa z kawiarni Europejskiej w 
I Lodzi 

1"45 Chwilka artystyczna 
2J.30--0.30 Koncert życzeń 

N I E D Z I E L A , U K W I E T N I A . 
Raszyn. 

; 8.00 Sy;mal ezusu i pieśń „Pod Twoją obronę" 
8.03 Gazetka rolniczo 
S 21 Program lokalny 
8.50 D/ icunik poranny 

I 9.00 Transmisju nabożeństwo z kościoła OO. Ber
nardynów w Wi ln ie 

Po nubożeń.-iwic: Niemiecko muzyka religi jna 
(płyty z Wi lna) 

10.45 Progromy lokalne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12 03 Poranek muzyczny — z Katowic 
14.00 Uroczystość rozdnnb nagród uczestnikom hic . 

gu rozstawnego o nagrodę Polskiego Iładia „Pa 
szyn — Warszawa" 

14.20 Hadiowy abonent stolicy nr 100 000 przed mi
krofonem 

14.30 „Wesele mazurskie" — ludowy obrazek mu
zyczny 

15.15 Zespól harmoni-tów 
15.30 Audycja dla wsi: 1) Jak zwiększyć wydujneść 

naszych sadów? — pogadanka; 2) Przegląd ryn . 
ków rolnych 

16.00 Programy lokalne 
16.30 Słuchowisko p l . „Biedna młodo lć " — wyróż

nionego na pierwszym miejscu w plebiscycie słu
chaczy 1936 r. 

17.00 „P»dw I C C / o r r k przy mikro fon ie" — transmi
sja z suli Hotelu Bristol 

W przerwie około g. 17.55: Pogadanka aktualno 
10.00 „ Z życia Orzeszkowej" — szkic l i teracki 
19.15 Programy lokalne 
20.20 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 

20 . !0 1 'rzegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Żół ty mops" — I i 
I I . u o „ z . T . N S M O P S — kom, ilia muzyczna według 

starego wodewilu P. WorobWewirza (ze Lwowa) 
21.10 Pieśni węgierskie w wykonaniu chóru prucow. 

ników elektrowni w Budapmzcie 
2 2 . 1 0 Orkiestra wileńska /. W ilnn 
2 3 . 0 0 — 2 3 . 3 0 Programy Warszawy I (Raszyn) I 

Lwowa 

ŁÓDŹ, juk Ratzyn, r- -

8 . 2 1 Muzyka z I > L \ T 

8 . 1 5 Program nu dzM 
1 0 . 1 5 Orkiestry i soliści — płyty 

Około g. 13: Felieton pt. . „Łódzka wiosna 
16.00 Muzyka i p ły l 
16.15 '/.,• świuta pracy: Felieton pt. „Wychowanie 

dziecka w rodzinie robotniczej" 
19.15 10 minut dla pesymistów 
19.25 Mu.-yka taneczna (transmisja / n - taurar j i Ho -

• telu PuMiiego) 
20.35 Wiadomości sportowe 

Z. w. 

P U Ł A P C E 
Gubernator Allan Mac Cormick zacie

rał ręce z radości. 
Wpadł na świetny pomysł. Walka z al

koholizmem, prowadzona metodą kar i po-
gtóżek, dawała marne'rezultaty. Pijań
stwo kwitło w pełni — należało zatem 
zmienić system. Allan Mac Cormick był dy 
plomatąy Postanowił uderzyć w najczul
szą strfhę swych współobywateli — w 
ich ambicję własną. 

Utworzył specjalną brygadę agentów 
prohibicyjnych zaopatrzonych w kamery F I L 

-owe. Mimowolne występy pijaków, mia
ły być następnie wyświetlane we wszyst
kich kinoteatrach. 

Mr. Gorinick spodziewał S I Ę świetnych 
rezultatów. Sądził słusznie, że śmieszność 
| -st najlepszą bronią w walce z nałogiem 
pijaństwa. 

Allan M. Cormick był nieubłaganym 
orriem alkoholu. 
Nienawiść ta — objektywna zresztą, 

o nieosobista — nie wypływała bynaj
M N I E J z racji jego urzędu. 

Miała ona głębsze podłoże. 
Od dwóch miesięcy był Allan szczęśli-

ym narzeczonym uroczej Dolly Water-
m, której urodę podkreślały miliony J E J 

".jca, właściciela olbrzymiego koncernu wy 
•'biającego napoje bez alkoholu. 

Każdy postęp p ro ł r h r j i zwiększał po-
?.g panny Waterscn, a Mr. Cormick gorą-
t kochał Dolly i jej dolary! 

Postanowił zatem osobiście dopilnować 
iizac ;I swego doniosłego pomysłu, nic 
awiając się, że będzie poznany przez 

swoich funkcjonariuszy ponieważ wszyst
kie sprawy związane z utworzeniem „bry
gady f i lmowej" załatwiał przez swego se
kretarza. 

W barze „Olympia" wrzała zabawa. 
Znakomita gwiazda kabaretów nowojor 

skich, gibka i zgrabna Bessie Mert, tańczy 
ła z zapałem black-bottom przy akompa
niamencie doskonałego jazzu. 

Publiczność szalała. Uroczą tancerkę 
obrzucono kwiatami, zmuszając ją niemil
knącymi oklaskami do powtórzenia tańca. 

Na gubernatorze wywarła uroda Bessie 
olśniewające wrażenie. Po skończonym 
występie wręczył kelnerowi suty napiwek, 
posłał tancerce kosz białych róż i zaprosił 
ją na kolację. 

— Jest pani czarująca — rzekł do Bes
sie, gdy usiadła z nim razem w loży. 

— Pańskie róże są bardzo piękne — 
odparła tancerka z uśmiechem. — Zresztą 
oan mi się podoba, a ja panu niemniej. 
Bądźmy na „ t y " . Jak ci na imię kocha
nie? Allan? Bardzo miłe imię. Cóż zamó
wiłeś mój drogi? Ostrygi na przystawkę 
— świetnie. Należałoby je pokropić do
brym winem. 

Czerwone Bordeaux będzie najlep
sze, nieprawdaż? 

— Tak miss Mert — potwierdził Cor
mick uśmiechając sie. 

— Nie jestem dla ciebie żadną miss 
Mert — rzekła z udanym oburzeniem tan
cerka. 

— Jesteś dzisiaj moim rycerzem, moim 
małym, kochanym chłopczykiem, a ja je
stem twoją Bessie. 

Musimy zapić naszą znajomość. „Olyni 

pia" prowadzi doskonały koniak MartelTa 
Zamów dwie flaszki mój mały. 

— Natychmiast — zawołał rozpromie
niony Allan Mac. Cormick. 

— Jestem szczęśliwy, że ciebie spot-
kałejn Bessie. 

Gubernator porozumiał się z kelnerem 
I za parę minut zjawiły się koniak i wino 
w mlecznych flaszkach. 

Po dwóch filiżankach koniaku Mr. Cor
mick rozochocił się na dobre. Posłał kape
li 50 dolarów, aby zagrała ulubionego char 
lestona „Ti ie nice g i r l " tańczył niezgra
bnie z Bessie, objął ją wpół, usiłował paca 
łować, zamówił szampana, jednym słowem 
stał się miłym. ł 

Miss Mert dotrzymywała mu dzielnie 
towarzystwa. 

Piła na zabój, głaskała go pieszczotli
wie po twarzy, pozwalała się całować, — 
krótko mówiąc robiła wszystko aby mu 
uprzyjemnić czas. 

Niespełna godzinę po północy podeszło 
do stolika MrCormicka i jego przyjaciółki 
dwóch elegancko ubranych panów. 

— Uprzejmie przepraszam — rzekł 
pierwszy z nich. 

— Pozwolicie państwo, że się przed
stawię. Jestem Fred Ollorby, reżyser Fox-
Film Corporatio, a oto mój pomocnik Mr. 
Corner. Poszukujemy obecnie aktorów do 
naszego nowego filmu. 

— I szanowna pani i pan — w tern 
miejscu skłonił się — posiadacie nadzwy
czaj fotogeniczne twarze. Warunki I N A S Z E 

są niezłe. 2.000 dolarów tygodniowo. Ro
zumie się jednak, że przed zaangażowa
niem, musielibyśmy sfilmować państwo ha 
próbę. Możemy to zrobić na miejscu. Apa

rat i reflektory mamy ze sobą. Czy mogę 
zatem prosić? 

— Idź pan do diabła — odbruknął Mr. 
Cormick. 

— Ależ Allan — wybełkotała Bessie. 
— Oddawna marzę o karierze fi lmowej. 
Nie wolno mi minąć tej wspaniałej okazji. 
Musisz się zgodzić. 

W nagrodę pocałuję cię. 
Zgadzam się — ziewnął wstawiony 

gubernator. 
Panowie Ollorby i Corner skwapliwie 

skorzystali z udzielonego im pozwolenia. 
W mig ustawiono kamerę, zainstalowano 
reflektory, a chwilę później odtańczyli Bes 
sie i Allan pod kierunkiem „reżysera" ory
ginalny black-botom, ucałowali się nastę
pnie przed objektywem, zachęceni uzna
niem pana Ollorby, który im obiecywał 
świetną karierę filmową. 

Następnego dnia obudził się Mr. Allan 
Mac CormicK, o godzinie 6 popołudniu, z 
nieznośnym bólem głowy i niemiłem uczu
ciem w żołądku. 

Nie mógł sobie absolutnie nic przypom 
nąć. 

W pocie czoła zastanawiał się jak prze 
pędził ostatnie 24 godzin, pamięć jednak 
odmawiała mu posłuszeństwa. 

Z zadumy wyrwał go dźwięk dzwon
ka telefonicznego. 

— Hallo. Tutaj Cormick... 
— Dzień dobry Allan — mówi Dolly. 

O której przyjdziesz do nas? Nie zapom
nij, że mamy się wybrać do kina, aby prze 
kenać się o rezultatach twej nowej meto
dy w obronie orohibicji. Mamusia pójdzie 
z nami... 

— Dobrze Dolly, będę za godzinę. Do
widzenia kotku. 

Mr. Allan odłożył słuchawkę, włożył 
szybko smoking i udał się do mieszkania 
swoich przyszłych teściów. 

r f , . i * • 
O godzinie ósmej siedział Mr. Cormick 

ze swoją narzeczoną i jej matką w leży 
kino-teatru „Odeon". • 

— Muszę ci powinszować Allan — rze
kła chuda pani Waterson do swego przy
szłego zięcia, podając mu kościstą rękę 
do ucałowania. Twój pomysł jest wręcz 
genialny. 

W międzyczasie poczęto wyświetlać fil 
my „brygady antyalkoholowej". 

Zgromadzona publiczność co chwilę 
wybuchała głośnym śmiechem kpiąc so
bie z pijaków, ukazujących się w najpocie 
szniejszych pozycjach na ekranie. 

Panie Waterson — matki córka z zain
teresowaniem przypatrywały się humory
stycznym scenom, nie szczędząc pochwał 
gubernatorowi. 

Wtem Mr. Cormick zbladł. 
Na ekranie ukazała się Bessie, tańcząc 

black-bottom z gubernatorem we własnej 
osobie. 

Cała sala szalała z uciechy. 
Dolly rozszlochała się na głos krzy

cząc: — Och, ty nikczemniku! 
Pani Waterson rzuciła się z zaciśniętc-

mi pięściami na Mr. Allana. 
Gubernator zbielałymi usty powtarzał 

— To pomyłka, to pomył':, i ! 
Widownia trzęsła się od spazmatyczne 

go śmiechu. Genialna metoda Mr. 
Allana Mac Cormick'a osiągnęła p e ' n " 
sukces. 
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KUSOCINSKI WALCZY 
z*- Z W I Ą Z K I - * * ŁŁifKOî TŁfcTyczmriH. 

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego wydał wczo
raj komunikat treści następującej: 

„Zarząd WOZLA, na posiedzeniu dnia 
8 kwietnia rb., ukarał zawodnika Janusza 
Kusocińskiego (Warszawianka) 10-cio 
dniową dyskwalifikacją, za wywiad udzie 
iony jednemu z pism w dniu 6 bm. zawie 
rający fałszywe dane o biegu Raszyn — 
Warszawa, skierowane pod adresem WO 
ZLA i komisji sędziowskiej. 

Kara liczy się od 8 bm. 
Nie wszystko musiało być jednak W 

tym biegu w porządku jeśli Janusz Kuso-
ciiiski, jako kapitan drużyny lekkoatletycz 

nej Warszawianki na znak protestu zdy 
skwalifikowaniu tej drużyny w biegu szła 
fetowym Raszyn — Warszawa, złożył na
stępujące oświadczenie: — „Dopóki w 
WOZLA będzie pracował p. inż. Róże
wicz, ja, jako zawodnik, nie wezmę na
wet, gdybym mógł, udziału w żadnych za 
wodach, organizowanych przez WOZLA, 
P. inż. Różewicz bowiem nie pracnje nad 
rozpowszechnieniem sportu, a wprost prze 
ciwnie na jego szkodę, krzywdząc przy 
tym zawodników". 

Oświadczenie to zostało złożone wte
dy, gdy Kusociński nie wiedział jeszcze o 
zdyskwalifikowaniu go przez WOZLA. 

W i z y t a g l o b t r o i l e r a 
P. Krawczykowski zwiedził już 36 krajów' 

Łódź, 10 kwietnia. — W redakcji na-1 go, Lebruna, Zamorry, Bluma i szereg 

Z a w o d y s t r z e l e c k i e 
o puchar przechodni P. Z. S. S, 

Polski Związek Strzelectwa Sportowe
go, okręg łódzki, organizuje w dniu 11 bm. 
zawody strzeleckie o puchar przechodni 
P.Z.S.S., będące jednocześnie zawodami 
otwarcia sezonu strzeleckiego. 

Zawody odbędą się na strzelnicach: 
WKS-u — pod kierownictwem Ordzy 

Leopolda, Wimy — pod kierownictwem 
Lityńskiego Stefana i na strzelnicy Łódz
kiego Tow. Strzeleckiego, Widzew, pod 
kierownictwem Serbka Jerzego. 

Na wspomnianych strzelnicach odbę
dzie się strzelanie z broni małokalibrowej 
długiej na odległość 50 m do tarczy 20 na 
14 cm w postawie leżącej. Ilość strzałów 
40 plus 10 strzałów próbnych. Warunki 
strzelania objęte są konkurencją Kbk. s. 2a. 

Na strzelnicy Tow. Gimn. „Sokół", Ty l 
na róg Kilińskiego, odbędzie się strzelanie 
pod kierownictwem Zaorskiego Stanisława 
według konkurencji Pw. 1, t j . z broni krót
kiej typu wojskowego (pistolet lub rewol
wer o kalibrze nie mniejszym niż 7.62 mm) 
na odległość 20 m do tarczy 30 na 6 cm. 
Ilość strzałów 20 plus 5 strzałów próbnych 

Zawody powyższe zaczynają się na 
wszystkich strzelnicach punktualnie o go
dzinie 8 i trwają bez przerwy do g. 16. 

Udział w zawodach mogą brać jedynie 
zawodnicy zrzeszeni w P.Z.S.S. i posiada
jący O.S. przynajmniej I I klasy. 

Kierownikiem ogólnym zawodów jest 
Michalski Zygmunt, kapitan sportowy P.Z. 
S.S. okręgu łódzkiego. 

PIERWSZA 
Dseiś" i 

NIEDZIELA KOLARZY 
jutro w sporcie. 

L I Y C I E E K O N O I T I I C Z I N « 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork : loro 14.39, kwiecień 14.03, maj 
13.99, czerwiec 13.93 

L ive rpoo l : loco 7.87, kwier ień 7.64, mej 7.65, 
czerwiec 7.67 

Brema: loco 16.78, maj 13.86, l ipiec 14.10, paź
dziernik 14.38 

Waluty, dewizy i akcie 
Poprawa kursów papierótu państuowych. 

Mocna tendencja w dziale papierów państwo
wych, która -ii; już od kilku •In, zaznaczyła, była 
nadnl utrzymana. 

Z pożyczek premiowych 4.pror. Poż. Dolarowa 
straciła uzyskane poprzednio 10 groszy na sztuce. 
3-proe. Poż. Inwestycyjna zwykłe odcinki 1 emisji 
obiegały po kursie z dnie poprzedniego, natomiast 
zwykle odcinki 2 emisji zyskały w obrotach 40 gr 
na sztuce. 

Listy zastawne — niejednolicie. 
Zainteresowanie listami zastawnymi było -umiar

kowane, nastrój panował niejednol i ty. 
W grupie stolrrznej 8 pror. Przemysłu Polskie

go doznały dalszego spadku, olmiżajac kurs o 2.7S 
proc. 5-proc. m. Warszawy straciły 0.25 proc, nato
miast 4 i pół pror. Ziemskie w Warszawie ntTjryma-
ły cenę dnia wczorajszego. Poza tym nabywano 
8—9 ser. 6-proc. Poż. Konwersyjnej ni. Warszawy 
1926 r. po kursie ustalonym. 

Łódź, 10 kwietnia. — W redakcji na
szego pisma złożył wizytę p. Zygmunt 
Krawczykowski, glob-trottcr, wędrujący 
po świecie już od r. 1929. P. Krawczykow
ski, pochodzący z Piotrkowa Tryb., posta
nowił obejść wokoło cały świat. 

W swej podróży zwiedził już 36 krajów 
Europy i potężną połać Af ryk i . W dniach 
najbliższych wybiera się do Azj i . Zamie
rza podróżować jeszcze co najmniej 5 lat. 

Ze swej podróży piotrkowski glob -
trotter ma piękne zbiory autografów, mię
dzy którymi widnieją podpisy Mussolinic-

Cyganiewicz i 
ju t rze jsze z a 

go, Lebruna, Zamorry, Bluma i szeregu mi 
nistrów państw europejskich 

Ponadto p. Krawczykowski zebrał całą 
masę odznak, otrzymanych za propagandę 
polskości, jak również znaczną ilość pa
miątek zagranicznych ze swej podróży. — 
Przekazał ]e Muzeum Belwederskiemu w 
Warszawie, otrzymując oficjalne podzięko
wanie. 

Obecnie wędrowiec pozostanie w Pol
sce około dwóch miesięcy, zwiedzając te 
ośrodki, w których jeszcze nie byt. 

długi Leonek 
w c y r k u . 

Nie każdy zapewne zna system walki 
zapaśniczej „catch as catch can" (czyta 
Jię; kecz es kecz ken), co oznacza „chwy
taj jak możesz". 

len rodzaj walki zapaśniczej zwany 
jest wolnoainciykańskim, stworzony bo
wiem został w Ameryce, której nic wystar
czała klasyczna walka grecko - rzymska. 

W walce wolnoamcrykańskiej zapaśni
kowi wolno atakować swego przeciwnika 
nie tylko rękami, lecz również nogami. — 
Wolno chwytać go za każdą część ciała 
(a.więc poniżej pasa, co jest niedozwolone 
w walce grecko - rzymskiej). 

Ponadto w zapasach wolnoamcrykań-
Bkich mogą przeciwnicy używać nie tylko 
chwytów, ale I uderzerl, 7 zastrzeżeniem 
nieużywnnia pięści. Bić wolno przedramię 
niem. Kopać wolno również. 

Jak z powyższego wynika, walka wo l -
noamerykaiiska jest niesłychanie brutalna 

Poltcfa i harcerze 
W M E C Z U P Ł Y W A C K I M 

W basenie Polskiej Y.M.C.A. odbyły 
się towarzyskie zawody pływackie pomię 

,dzy Harc. K. S. (Łódź) — a Pol KI. Sport. 
i t (Łódź) Zwyciężyła drużyna HKS. 

Poszczególne wynik i ; 
100 mtr. styl dowolny: 1) Antkowski. 

(HKS) czas 1:28; 2) Martynka (HKS), 
3) Dudek (PKS). 

100 mtr. styl klasyczny: 1) Wcieśl i-
kowski (HKS) , 2) Leżański (HKS) ; 3) 
Banasiewicz (PKS). 

100 mtr. styl. grzbietowy: Pinno (H . 
K. S.) czas 1:41,5 min; 2) Pietrzykow
ski (PKS) ; 3) Duczmal (PKS). 

Skoki: 1) Martynka (HKS) ; 2) Bana
siewicz (PKS) ; 3) Duczmal (PKS). 

Sztafeta 4 X 5 0 mtr. wygrała drużyna 
HKS. w czasie 2:38 min. w składzie: Ant
kowski, Szczerbiński, Bitner, Kwapiszew
ski — Organizacja w rękach p. kom. 
Kurzawiiiskiego b. sprawna. 

I 
1 

Polskie Biuro Podróży 
O R B I S 

zaprasza na wycieczki morskie 

POLONIA 00 PIRAMID 
9-21. 6. s/s Polonia od zł. 290 
00 GRECJI 
7-19. 7. s/s Polonia od zł. 290 
FI0R3Y NORWEGII 
15-26. 7. m/s Batory od z l 330 
DROGAMI WIK NG6W 
21-30. 7. s/s Kościuszko od rf 210 
TR Y KRÓLESTWA 
28.7.-5.*•'. m/s Piłsudski od zł. 250 
m NIEBU ITAUI 
3-17.8. s/s Polonia od zł. 340 

HLSINKI 
6-9.8. m/s Piłsudski od zł l i 0 

KOPENHAGA 
7-10.8 s/s Kościuszko od zł. 80 

MAROKKO MftDEt? A10NDYK 
12.8.-6.9. s/s Kościuszko zł. 490 
Zapisy i lof : ORBiS, Łiidi Piotrko 

1. l> te I 101-20.101- U i 266-50 

i wymaga od zapaśników nadzwyczajnej 
siły i zręczności. 

To też t. zw. „keczerzy" są z reguły 
najwięcej wyrobionymi atletami świata. 

Pierwszy na terenie Łodzi pokaż Walk? 
„keczerów" odbędzie się w niedzielę, dnia 
U kwietnia o g. 12.30 w wielkim namio
cie cyrku Staniewskich przy Alei Uni i . 

Z ósemki zapaśników, których zobaczy 
my na ringu łódzkim, na czoło wysuwa się 
wielokrotny mistrz świata, chluba polskie
go sportu zapaśniczego zawodowego Wła
dysław Zbyszko - Cyganiewicz. Poza nim 
walczyć będą: Janek Skwarek z Chocho
łowa — olbrzymi góral, Joe Buli Kowar t 
Ameryki, Abraham Kaptan — najsilniej
szy zapaśnik żydowski, Czesi: Wawra 1 
Streśniak, Ukrainiec Michajło Maśłuk i 
olbrzym Leon Grabowski. 

Zainteresowanie tą jedyną w Łodzi im
prezą keczerską jest olbrzymie. W przed
sprzedaży, zorganizowanej przez cyrk Sta
niewskich, pozostała już nieznaczna ilość 
nierozchwytanych biletów. 

MECZ F R A N C J A — WŁOCHY 
nie dojdzie do skutku. 

Projektowany mecz piłkarski Francja— 
Włochy nie dojdzie do skutku, gdyż gene
ralny sekretariat partii faszystowskiej sprze 
ciwił się wydaniu paszportów piłkarzom 
włoskim na wyjazd do Francji. 

W związku z tym niemieckie biuro in
formacyjne donosi, że związek francuski 
wystąpił już do Międzynarodowej Federa
cji Piłkarskiej, domagając się od Włochów 
zwrotu kosztów, poniesionych na organi
zację tego spotkania. 

T R Y U M F TENISISTÓW N I E M I E C K I C H 
W EGIPCIE. 

W międzynarodowych tenisowych mi
strzostwach Egiptu, rozegranych w Kairze 
w grze pojedynczej panów zwyciężył 
Cramm, bijąc w finale swego rodaka Hen-
kla 6 :1 , 6:2, 6:4. W finale gry pojedynczej 
pań Sperling wygrała z Mathieu 6:2, 6:3. 
W grze podwójnej panów para niemiecka 
Cramm — Henkel pokonała Francuzów: 
Lesueura i Journu 8:6, 6 : 1 , 6:0. 

D Z I E L N Y KS IĄDZ 
prezesem związku piłki nożnej. 

Prezesem belgijskiego związku piłki 
nożnej został ks. Dechaine. Jest to pier
wszy wypadek w historii piłkarstwa, aby 
duchowny kierował związkiem. 

Kalendarzyk imprez sportowych w 
Łodzi na sobotę i niedzielę zapowiada się 
b. bogato. Odbędą się imprezy nastę
pujące. 

SOBOTA 
Szermierka: W lokalu Elektrowni o 

godz. 10-ej ćwierćfinały o mistrzostwo 
okręgu w szpadzie dla zawodników kl . B. 

Piłka nożna: Boisko Widzewa o godz. 
16-ej mecz towarzyski Hakoah — Bar 
Kochba. 

Gry sportowe: W sali przy ul. Łę
czyckiej od godz. 18-ej dalsze mecze 
siatkówki drużyn trójkowych. 

Lekkoatletyka: Na boisku WKS-u od 
godz. 15-ej zawody klubów wojskowych. 

NIEDZIELA 
Piłka nożna: Na boisku Widzewa o 

godz. 11-ej Widzew — U T ; na boisku 
Wimy o godz. 11-ej Wima — WKS; na 
boisku ŁKS-u o godz. 11-ej ŁKSib — B u 
rza. W Pabianicach na boisku Sokoła o 
godz. 16-ej Sokół —SKS i na boisku KE 
o godz. I I - e j PTC —ŁTSG. Na boisku 
Tur w Łodzi o godz. 16-ej mecz towarzy
ski: Tur — K E . W Zgierzu na boisku So
koła o godz. 11.30 mecz towarzyski So

kół (Zg ierz)— Makabi (Łódź) . 
Pływanie: W basenie YMCA przy ul. 

Traugutta 3 o godz. 17-ej międzynarodo
we zawody pływackie przy udziale pły
waków węgierskich i czołowych pływa
ków polskich. 

Boks: W sali Teatru Polskiego o godz. 
11.30 drużynowy mecz Oeyer — Makabi 
(Warszawa). 

Szermierka: W lokalu Tramwajarzy o 
godz. 10-ej przed poł. półfinały i o godz. 
13-ej finały szpady o mistrzostwo okrę
gu k l . B. 

Lekkoatletyka: Na boisku WKS o godz. 
10-ej zawody lekkoatletyczne Zjednoczo
ne — WKS. 

Gry sportowe: W sali przy ul. Roki-
cińskiej od godz. 10-ej dalsze rozgrywki 
turnieju siatkówki drużyn trójkowych. W 
sali YMCA przy ul. Traugutta o godz. 
14-cj zawody koszykówki żeńskiej i mę
skiej o mistrz, okręgu. 

Kolarstwo: Otwarcie sezonu kolarskie
go. O godz. 8-ej rano zbiórka kolarzy na 
dziedzińcu Resursy, a o godz. 11-ej na 
Krzywin start do „Pierwszego Kroku 
Kolarskiego. 

Sport w kilku słowach. 
Program zawodów pływackich, które 

odbędą się jutro, o godzinie 17-tej w pły
walni YMCA (ul . Traugutta 3 ) , z udzia
łem słynnych pływaków węgierskich i czo
łowych zawodników polskich i łódzkich, 
został znacznie rozszerzony. 

Kapitan Zw. ŁOZP ustalił wczoraj na 
stępującą obsadę: 200 mtr. stylem klasycz
nym: Heidrich, Ginter i Gołębiowski; 100 
mtr. stylem dowolnym: Idzikowski i Cel; 
200 mtr. stylem dowolnym: Makowski, Ko-
nikowski, Kosiński, Rapalski - Przyborow
ski (zawoefnicy łódzcy płynąć będą po 100 
m. jako dwie sztafety), 100 m. styl. grzbie 
towym: Jastrzębski, Hartwig i Dębowski; 
sztafeta 3 X 5 0 mtr. stylem zmiennym' I-sza 
sztafeta: Jastrzębski, Heidrich i Gumkow-
ski ; I l-ga sztafeta łódzka- Ginter. Gołę
biowski i Idzikowski. Sztafeta 5X50 mtr. 
stylem dowolnym: 1-sza sztafeta: Cel, Gin

ter, Makowski, Idzikowski, I l-ga sztafeta: 
Kosiński, Przyborowski, Rapalski, Dębow
ski i Konikowski. Skoki: Ziaja, Przyborow
ski i Martyna. Drużyna piłki wodnej: Ja
strzębski, Makowski, Cel, Ginter i Gum-
kowski. Poza tym odbędą się dwa biegi J 
chłopców: 25 mtr. i 50 młr. stylem dowol
nym w konkurencji lokalnej. Węgrzy, któ
rzy dzisiaj przyjeżdżają do Łodzi, zademon 
strowali we Lwowie i w Krakowie b. wy
soką klasę. 

Bilety w przedsprzedaży po cenach 
propagandowych nabywać można w fir
mie: A. Dietel, Piotrkowska 157 i w sekre
tariacie YMCA, pTzy ul. Moniuszki 4-a. 

— PKS zorganizował na otwarcie se
zonu zawody strzeleckie wcwnętrznoklu-
bowe w broniach: małokalibrowej długiej, 
krótkiej, z pistoletu i rewolweru wojsko
wego. Pierwsze miejsce w ogólnej klasy
fikacji zdobył st. post. Jaros 805 pkt. 
przed st. post. Czyżem 726 pkt., post. 
Łosiakiem 710 pkt., post. Jakubowskim 
640 pkt. i post. Rokickim 536 pkt. 

PZTK polecił zorganizować Łódzkiemu 
Okręgowemu Związkowi Kolarskiemu dru
żynowe mistrzostwa torowe Polski w dn. 1 
sierpnia. Odbędą się one na torze w Hele-
nowie na dystansie 4 kim. 

Do l-go kroku kolarskiego, który od
będzie się jutro w Łodzi z okazji otwarcia 

Dla trzech kolejno przybyłych pierwszych ! s " ° ™ z ? , o s i , ° ^ę ponad 100 zawodników 
juniorów przewidziane są 3 żetony, zaś dla Start wyścigu odbędzie się o godz. 11-ej 
starszych przewiduje się 5 żetonów. | przed poł. na Krzywiu. Przedtem o godz. 

Zgłoszenia przyjmowane będą przez kie- r a n o uczestnicy otwarcia sezonu ŁOZK 
równika sekcji p. F Galewskiego na boisku. b j o s j d g • r a n o n a d z i e d z i n c u 

„Boruty" do godz. 10 rano w niedzielę. W p i - ' * v R . • . „ , 
Resursy przy ul. Kilińskiego 123 skąd 

Życie sportowe Zgierza 
B I E G N A P R Z E Ł A J „ B O R U T Y " . 

W niedzielę, dnia 11 bm. o godz. 11 rano 
odbędzie się na boisku K. S. „Boruta" orga
nizowany przez sekcję lekkoatletyczną tego 
.klubu bieg na przełaj. Przewiduje się bieg 
dla juniorów do lat 18 na dystansie 1.500 
mtr. oraz dla starszych na 3 kim. Start i 
meta na boisku. Startować mogą zrzeszeni 
i niezrzeszeni. 

PA P I KRY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisj i 65.75, 2 emisji 64.90, 

Dolarowa 3 s. 43.00, Stabilizacyjna 1927 r. 368.00, 
Konsolidar. 1936 r. 34.38, Konwers. 1924 r. 56.50. 
Kolejowa 1026 r. 53 00, Dolarowa 1919 r. 55.25, 
L. Z. Państwowego Ranku Rolnego 83.25 i 94.00, 
L. Z. i Old . Kom. Danku Gospodarstwa Krajowegn 
wszjrsrktck emis j i 83.25, 01.00 i 81.00. Bud. 93.00, 
L. Z. Przemysłu Polskiego 71.75, Ziemskie w T - w l e 
1924 r. (gwar.) 43.90. Ziemskie w Warszawie 5 •. 
53.00. m. Warszawy 1933 r. 57.75, Pag*. £femMwa 
Kre.l. s. L 48.50, s. K. 4800, m Łodjd 1933 r. 52.50, 
tn. Siedlec (w l i kwidac j i ) 1933 r. 29.00, Konwewyj

na m. Warszawy 1926 r. 8—9 em. 58:50 

Akcje — u wini utrzymane. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

spokojny, przy umiarkowanych obrotach. Ogółem 
przedmiotem łransakryj ofiejalnyth było ttt&l ga

tunków papierów dywidendowych. 
Bank Polski 102.00, Puls — bez kuponu ta 1936, 

Cukier 30.25, Choceń — bez kapom ca 1935/36 r„ 
Wygir l 20.50, Lilpop 13.60, Nórblin 63.50, Ostro
wiec 29.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 10. 4. — Uraędowa ceduła giełdy 

*bołnwo . towarowej w Wafazawie. 
Pszenica jednolita 32.50 — 33.00, żyto I stand. 

23.2'. — 23.50. maka pszenna gat. I wyciągowa 
50.50 — 51.50, maka żytnia wyciąg. 37.30 — 38.50, 
maka razowa 29.75 — 30.75 

Poznań, 10. 4. — Urzędowa ceduła giełdy lbo-
łowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: tyto 25.25 — 25.50, pszenica 

30.75 — 31.00, maka żytnia wyciajg. 37.50 — 38.00, 
maka pszenna gat. I wyciąg. 50.00 — S1.00 

t •'»!/. 10.4. — Giełda zbotowa notuje ta 100 kg: 
żyto I gat. 26.25 — 26.50, I I gat. 26.00 — 26.25. 
pszenica jednolita 32.50 — 31.75, pszenica zbierana 
M ' ? _ M « m 9 ^ a i y t n i ł i j 8 . x S _ jg.75, 

49.50 — 51.00 
32.23 — 32.50 
maka pszenna 

sowe 20 gr. od zawodnika. 

KOŃCOWE MECZE PINO-PONGOWE. 
Odbywają sie obecnie końcowe mecze 

tennisn stołowego w ramach turnieju o mi
strzostwo Zgierza, zorganizowanego p r z e 2 
Miejski Komitet W. F. i P. W. 

W ostatnich meczach osiągnięto wyniki: 
Strzelec — O. M. P. 8:2, Makabi I—Sokół II 
7:3, HKS. — „Boruta" II 10:0. Strzelec — 
„Boruta" II 10:0, Sokół II — Gimnazium 
10:0, Sokół I — „Boruta" 1 7:3. Orlę I — So
kół II 8:2 i OMP. — Orlę II 10:0 

po 
defiladzie przez miasto udadzą się na na
bożeństwo do klasztoru w Łagiewnikach. 

Z okazji otwarcia sezonu Łódzkie Towa 
rzystwo kolarskie urządza w lokalu wła
snym przy ul. Wólczańskiej 139 herbatkę 
towarzyską. 

ŁKS wyjeżdża jutro na mecz l igowy z i Instytut Propagandy 
Wisłą do Krakowa w następującym skła
dzie: Andrzejewski, Gałecki, Fliegel, Ta
deusiewicz, Rudnicki (Jóżwiak) Osiecki, 

W niedzielę o godz. 11.30 na boisku wła- I Król Kowalski, Lewandowski, Wolski i Mil 

POCIĄG POPULARNY Z ŁODZI DO 
KALISZA. 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej or
ganizuje w dn. 18 kwietnia br. jednodniową 
pielgrzymkę pociągiem popularnym na uro
czystości Opieki św. Józefa do Kalisza. Pą
tnicy po nabożeństwie w kościele Matki Bo
skie] Zwycięskiej wyjadą z Lodzi z dworca | 
Lódż-Kaliska o godz. 6 min. 49 rano. Powrót 
z Kalisza nastąpi o godz. 9-ej wieczorem. | 

Uczestnicy pielgrzymki wezmą udział w i 
nabożeństwach w kościele farnym, ponadto I 
zwiedzą pod przewodnictwem Tow. Krajo
znawczego świątynie oraz zabytki histo
ryczne Kalisza. 

Dla pragnących poznać okolice miasta 
przeWtdnjte się wycieczki autobusami. Karty! 
uczestnictwa w cenie zł. 4.80 nabywać 
można w Sekretariacie Akcji Katolickiej —•; 
Łódź, ul. Gdańska L. 111, craz we wszyst
kich parafiach łódzkich i kościołach fil ial
nych. • 

snym Sokół rozegra mecz towarzyslki z łódz 
k a Makabi, po południu zaś o godz. 15.30 
odbędzie się mecz towarzyski Tramwajarze 
— „Boruta". 

Z POLSKIEJ YMCA. 
K lub Plastyków Ogniska Łódzkiego Pol.-kiej 

YMCA zorganizował Wystawę, obejmująca: malar
stwo, rysunek i rzeźbę. 

Wystawę można zwiedzać codziennie od godz. 
19.30—22 do poniedziałku dn. 12 bm. 

Wstęp bezpłatny. Wejście od u l . Moniuszki 4a. 

INTERESUJĄCY ODCZYT W POLSKIEJ YMCA. 
Jutro, t j . w niedziele, o godz. 18-ej prof. M. Slrze i 

mieński wygłosi zapowiedziany odczyt nt. ..Rozwój j 
ruchów społecznych i politycznych w 19 i 20 w ieku" , 

Na treść odczytu złoża sie: holszewizm, faszyzm 
i hi t leryzm. j 

Odczyt ten urządza Polska YMCA w Lodzi w [ 
gmachu swym przy u l . Moniuszki ta 

Witęp dla członków i sympatyków — bczpłat 
ny. 

l o r . 

Ze względu na dużą liczbę zgłoszeń do 
mistrzostw szermierczych łódzkiej klasy B, 
zaszła konieczność rozegrania ich w czre-

JAJKO". 
Dziś o g. 20 w salarb recepcyjnych Urgedn W o . 

jewódtkiego Łódzkiego odbędzie się staraniem K o 
ła Grodzkiego „Rodziny Urzędniczej*4 tradycyjna 
„Jajko" dla członków, ich rodzin i tapronconych 
gości. 

Ce nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4-ta po poł. „Lu 

dzie na krze", wiecz. 8.30 „Wiosenne 
porządki". 

Teatr Polski (Ccgielniana 27) — Klub 
kawalerów. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Dzię 
kuję za służbę. 

Teatr w sali Geyera (Piotrkowska 295) 
— Asy X muzy. 

CA8ŁNO — Piętro wyżej. 
Corso — I Bengalski tygrys, I I Piekiel

ny wąwóz. 
Cyrk Staniewskich (Aleje Kościuszki 5) 

— Dwa wielkie przedstawienia: o g. 
4 po poł. i 8,15 wiecz. 

Europa — Droga do sławy. 
Grand-Kino — Dama kameliowa. 

Ikar — I. Romeo i Julia, I I . Kapryśna 
Marieta. 

Metro — „Dwa dni w raju". 
Alimoza — I Pepi. II Cyrk na okręcie. 
Miraż — „Elip i Flap". 
PALĄCE — Moskwa — Szanghaj. 
Przedwiośnie —Rozwód z przeszkodami 
Rakieta — Dla Ciebie, Mario (Ave Ma

ria) . 
Rialto — Dyplomatyczna żona. 
Stylowy — Ada, to nie wypada 
Ton — Lekkoduch. 
„Zachęta": — Nie rapomrtii o mnie. 

WYSTAWY. 
Wystawa obrazów Ab* Gtltńajera prtjr »1. Piotr

kowskiej 106 
Sztuki w parku Sienkiewicza 

otwarty codzieania od g. U — 1 0 : Międtynaro-
dowa wystawa drieworytów 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś w sobotę o godz. 4-ej popoł. po raz 42-gi I 

bezwzględnie ostatni kapitalna rewelacja Wernera 
„Ludzie na krze". Ceny zniżone. 

Dziś i ju t ro o ;•».! / . 8.30 wiecz. oklaskiwana go
rąco p^zrz r ' i / l i j « urna publiczność skr*$IA sic werwa 
i humorem wybofna komedia Hu\ le 'a "iosenne 

rech terminach: w dniu "dzisiejszym odbędą ' P 0 " ? ^ ' " - * koncertowym wykonaniu Kosso-kic j , 
, . . • „ Ankwirzńwnv, Kalinowskiego, Winawera, Tatark le. 

się walki ćwierćfinałowe w szpadzie, iutro w j . i n n y ( . ] t 

półfinały i finały. Mistrzostwa klasy B w . w niedzielę o godz. 4-ej popoł. - po raz ostat 
szabli rozegrane Z O S t a n ą W dniach 20 i 21 ni — wyróżniona ostatnio nagroda literacka L. 
kwietnia. Do m i S t r Z O S t W Z g ł o s i ł y kluby: Keynela — świetna komedia Iwaszkiewicza „Lato 
PKS, Pracownicy Elektrowni, Tramwajarze , w N o " 1 " " " c™y *-"i*""<;-

i Pocztowe PW ponad 20 zawodników W , T E A T R W S A L I GEYERA P I O T R K O W S K A IM. 
k a ż d e i b r o n i n " * w s o h o , f 0 * o d z - 7 ' ' 9 w i e r z - o r a ' i u X T O 

w niedzielę o godz. 4 pp. 6 i 8 wiecz. arcywefile wi. 
dowisko ze śpiewem i tańcami pt. „Asy X muzy" W I N S Z U J E M Y 

Jutro: Leonowi. 
Wschód słońca 5.00 
Zachód słońca 18.32 
Długość dnia 13,32 
Przybyło dnia 5.33 
Tydzień 15 

w wykonaniu artystów scen warsmw: kich i łódzkich 
z Janin* Olenierk?, J. Dar*k im i I . Skprn-ińsk"'m na 
czele. Ceny popularne. 

Jułro zjemy na obiad: 
Barszcz burakowy czysty z uszkami, 

pieczeń cielęcą z kaszkrj laako^.sk.^, omlet. 



TAK B Y Ł O W ROKU 1900... 

P a n i e n k a z k a r n e c i k i e m . 
KONWENANSE NA DAWNYM BALU. 

W roki 1900 nie było dancingów. W 
tym -.zasie żadna szanująca się mężatka, 
niewinna dziewica ani doświadczona babu 
nia w najśmielszych snach nie przewidzia
ły, że za lat kilkadziesiąt dystyngowane da 
my będą od południa do świtu wywijać 
murzyńskie tańce z nieznajomymi panami, 
którym się za to płaci brzęczącą monetą. 

1 'awniej bal to był ewenement przyjem 
ny kataklizm, „zdarzenie dnia". 

— Młoda pani nie może iść na bal bez 
przyzwoitki — czytamy w Guide des 
Convenances — jeżeli mąż nie może jej 
towarzyszyć, n ichże zabierze ze sobą stry 
ja, wuja, ciotkę, albo starszą i stateczną 
przyjaciółkę przynajmniej trzydziestoletnią 

Długie glansowane rękawiczki są obo- | 
wiązkowe. Karnet kotylionowy umocowuje j 
się do paska, albo wsuwa się go za de
kolt. Nie należy zbytnio zaciskać gorsetu, ' 
gdyż w tańcu mogłoby braknąć tchu. 
Omdlenia zdarzają się najczęściej paniom które mają za ciasie sznurówki. 

Wachlarz można trzymać w ręku, ko
ronkową chusteczkę wsuwa się w otwór 
rękawiczki. 

Mężczyzn obowiązuje frak, kamizelka 
w karo, lakiery, białe rękawiczki i biały 
krawat. 

Elegancki pan nie rozstaje się ze sza-
poklakiem. W tańcu trzyma go pod pa
chą. Tylko cylinder zostawia się w szat
ni. Bardzo pięknie wyglądają atłasowe 
czarne spodenki do kolan i długie pończo
chy, ale na ten strój mogą sobie pozwo
lić tylko ci panowie, którzy mają proste 
nogi i nie potrzebują sztukować łydek. 
Frak czerwony niesłusznie wychodzi z mo 
dy, wnosił bowiem pewne ożywienie. Tru 
tlno jednak paradować w czerwonym fra
ku podczas kolacji w klubie, lub w tea
trze — zanim się pójdzie na bal. 

Płaszcze wieczorowe pań powinny być 
obszerne i cieple. W zimie radzimy rotun
dę aksamitną, podszytą futrem, lub sobo-i 
Iową peleryną narzuconą na salopkę. Mło 
dziutkie panienki noszą jasne narzutki 
obszyte łabędzim puszkiem. Lekkie i cie
płe kapturki doskonale ochronią skompli
kowaną koafriurę. 

Przypominamy paniom, które zbyt skwa 
pl iwie słuchają podszeptów mody idącej 
zza oceanu, że nie wolno tańczyć z męż
czyzną, którego nie przedstawiła pani do
mu (jeśli bal się odbywa w prywatnym 
mieszkaniu), albo „gospodarz" na balu pu 
blicznym. „Gospodarza" (jest ich kilkuna
stu) poznać można po kokardce przypiętej 
do butonierki. 

— Pani pozwoli, że jej przedstawię 
pana Iksińskiego — zwraca się „gospo
darz" do siedzącej panny. Młodzieniec 
składa głęboki ukłon, panna odpowiada 
milczącym skinieniem głowy, ale nie ru
sza się z miejsca. 

li Teraz dopiero młodzieniec powiada: 
— Czy wyświadczy mi pani zaszczyt 

zatańczenia ze mną pierwszego walca, al
bo drugiej poiki... 

Gdyby użył zamiast słowa „zaszczyt", 
jsłowa „przyjemność" — popełniłby niewy 

baczalną gaffę. Panna zagląda do kornetu 
i jeśli ma wolne tańce, odpowiada: „chęt 
nie", albo „z przyjemnością", po czym 
zapisuje nazwisko tancerza. 

Podczas tańca osoby dobrze wychowa 
nc prowadzą rozmowę banalną na tematy 
błahe, unikając dwuznaczników i zbyt 
śmiałych komplimentów. Po skończonym 

tańcu, tancerz odprowadza pannę na miej 
sce, ale nie siada obok niej i odchodzi 
pożegnawszy ją głębokim ukłonem. 

Tak było w roku pańskim, 1900 — a 
dziś... Po prostu „bezceństwo" jak po
wiadają stare ciotki, które na balach z 
przed 37 laty stanowiły przedmiot dy
skretnych westchnień 
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Proszę się rozebrać — odpowie lekarz. 

40-lecfe małżeństwa włoskiej pary królewskiej 

jemu zdrowiu ludzie, biorąc na uśmierze
nie bólu głowy proszki lub inne patentowe 
lekarstwa, gdyż zaniedbują przyczynę do 
czasu aż rozwinie się ona w poważną cho
robę. Chwilowa ulga jest dobra, ale jeżeli 
dla pozbycia się bólu, zaniedbuje się wła
ściwą chorobę, wówczas sprowadza się na 
siebie poważny kłopot. 

Są rozmaite rodzaje bólu głowy, ale 
najczęściej spotyka się nerwowy Ból gło
wy. Lekarze określają go nazwą migreny 
i jest on jednostronnym bólem głowy i u-
ważają, że jest on cierpieniem odziedziczo
nym od rodziców; albo też powstaje z po
wodu nienormalnej budowy przewodów no 
sowych, lub innych części ciała. Można tę 
dolegliwość wyleczyć i pozbyć się bólu 
eksperymentowania i próby. 

Proste pożywienie, regularne ćwiczenia, 
regularny stolec, dużo świeżego powietrza 
tak przez dzień, jak i w nocy, postawi cho
rego na nogi. Jeżeli bóle głowy powtarzać 
się będą w dalszym ciągu, pomimo zasto
sowania się do powyższych zaleceń, to idź 
cie do lekarza i niechaj on wówczas zabie
rze się do wałki z chorobą. 

Król Wiktor Emanuel III udaje się z królową Heleną do kaplicy w Kwirynale, gdzie 
z okazji 40-Iccia małżeństwa Nuncjusz Borgoncini Duca dokonał uroczystego wrę 
czeria^tfótowe^Zło^ej^ 

Paryż może pomieścić 
— 250 tysięcy turystów* — 

Spodziewany napływ do stolicy F r a n - . W y , to jednakowoż możliwe będzie umie-
cji setek tysięcy turystów z powodu wy- szczenię jeszcze 250 tysięcy tych gości. 
stawy powszechnej wywołał konieczność 
zajęcia się przez paryski zarząd miejski 
obliczeniem rozporządzalnych kwater dla 
tych gości. 

Obliczenie to ujawniło ciekawy fakt, 
że Paryż posiada niebywałą w innych sto 
licach Europy liczbę hoteli i pensjonatów. 
Mianowicie, w granicach starych fortytika 
cyj swoich Paryż liczy około 8.000 hoteli 
mniejszych lub większych, a ponadto prze 
szło 6.000 pensjonatów. Do tego zaś na
leży jeszcze dodać 9.000 hoteli i pensjona 
tów w najbliższych okolicach miasta. 

Niesłychana ta gdzie indziej liczba te
go rodzaju zakładów tłumaczy się tym, że 
nigdzie odsetek ludności, stale mieszkają
cej w hotelach lub pensjonatach nie jest 
tak wysoki, jak nad Sekwaną. Dość po
wiedzieć, że połowa pokojów ze wspom
nianej liczby hoteli i pensjonatów pary
skich zajęta jest przez lokatorów całoro
cznych. 

W każdym razie, choć wskutek powyż 
szego liczba miejsc rozporządzalnych dla 
gości wystawowych redukuje się do poło-

A na przypadek, gdyby i ta olbrzymia licz 
ba kwater okazała się nie wystarczającą, 
organizacyjny komitet paryski rady miej
skiej zarezerwował sobie poza tym na 
czas wystawy G0.000 pokojów w miesz
kaniach prywatnych tak w Paryżu, jako 
też w Wersalu. '-"̂ w? 

Najpospolitszym, a jednak najbardziej 
dokuczliwym bólem w świecie jest ból gło 
wy. Nie jest to choroba sama w sobie, ale 
zawsze jest symptomem jakiegoś niedoma
gania, którego siedlisko może być bardzo 
oddalone od głowy. Naprzykład, wskazy
wać może na chorobę Brighta, cukrzycę, 
chorobę przewodów nosowych, katar, a 
zazwyczaj jest jednym z pierwszych sym
ptomów takich chorób, jak dyfteria. szkar
latyna, tyfus i inne. Przemęczenie oczu jest 
również bardzo często przyczyną bólu gło
wy, a tak często narzekający na ból głowy 
i na słaby wzrok zaniedbuje leczenie, po
wiadając sobie, że jeszcze czas na nosze
nie okularów, albo danie zbadania sobie 
oczu. 

Żaden z lekarzy nie będzie leczył pa
cjenta na ból głowy. I wydawać się może 
to śmiesznym, kiedy lekarz zabierze się do 
szczegółowej egzaminacji i ostatecznie za
czyna leczyć na nerki, lub na coś innego, 
co znajduje się zdała od głowy. W każdym 
razie, gdy doktór chce uwolnić pacjenta od 
bólu głowy, musi leczyć przede wszystkim 
przyczynę, a nie symptom. 

Największą szkodę wyrządzają — swo-

KĄCIK PŁA PAN POI%tf» 

Kuchnia warsztatem zdrowia. 
n 
Stare zapasy nie kontrolowane szko

dzą zdrowiu. Kucharka może wiele po
prawić wszystko zależy od tego, jak po j 
muje swój zawód i jak zna swoje kuchar
skie rzemiosło. Kuchnie powinne być war 
sztatami służącymi zdrowiu i sile jedno
stek, rodzin i narodu. Gotować trzeba ze 
zrozumieniem i zamiłowaniem. Dziś jest 
wielki wybór produktów, dlatego trzeba 
znać się na nich aby przygotować jedze
nie zdrowe, lecz nie trudno zrozumieć, że 
nawet najlepszy produkt można łatwo ze
psuć przez niedbalstwo, lub nieumiejęt
ność. Naturalnie nie odda on już takiego 
pożytku, jaki dać powinien należycie u-
trzymany i wykorzystany. Nie należy więc 
kupować produktu, jeżeli się go dobrze 
nie obejrzy, a nawet nie spróbuje — wy
brać zawsze najświeższy produkt to obo
wiązek każdej gospodyni. W naszym wła 
snym interesie leży, aby zawsze być zado
woloną z towaru przez siebie nabytego. 
Slałe zwracanie uwag na nabywanie do-
I rych prod'ik**> w i odpowiednie ich przy-
rr.ądzanie podniesie zdrowotność w kraju. 

m 
W ręku kobiety czy to jako żony, czy 

jako gospodyni, wreszcie kucharki spo
czywa zdrowie jednostki, rodziny, narodu. 
Nie zawsze jednak gospodynie zdają so
bie sprawę z tak wielkiej odpowiedzialno
ści jaka na nich ciąży. Ciało zatruwają 
nie tylko trucizny, których skutki odrazu 
.występują, lecz również marna i nierozsą 
dnie przygotowana strawa psuje zdrowie 
człowieka powoli, ale skutecznie. 

Lekarze uważają, że człowiek jest we
soły, zdrowy, spokojny w zależności od 
tego czym się odżywia, a więc w zależno
ści od tego jak się u niego gotuje Tłuszcz 
w kuchni ma wielkie znaczenie. Fabryki 
sztucznego tłuszczu rosną, jak grzyby po 
deszczu, a jednak panowie właściciele 
tych fabryk swych wyrobów we własnej 
kuchni nie używają. Natomiast chętnie po 
sługują się dobrym masłem i jemu zaw> 
sze dają pierwszeństwo, a tylko niezamoż 
ni używają namiastek, które powodują żół 
tą cerę, gdyż nie mają odżywczych skład 
ników. 

Niezaspokojona ciekawość króla. 
POZNAŁ P. $l*P$ON.«. 

Król szwedzki Gustaw w czasie swego 
pobytu w Monte Carlo z widocznym oży 
wieniem spacerował po sali resturacyjnej, 
rozglądając się bacznie na prawo i lewo. 
żywo czymś zaciekawiony. Król Gustaw 
V usłyszał bowiem pogłoskę, że do Mon
te Carlo przybyła incognito p. Simpson. 
Kiedy przy stoliku sąsiadującym ze stoli
kiem królewskim wymieniono nazwisko p. 
Simpson, król nabrał przekonania, iż jest 
ona obecna na sali, wezwał kelnera i po

prosił, aby wskazał dyskretnie narzeczoną 
ks. Windsoru. 

Kelner musiał t zakłopotaniem wyja
śnić pomyłkę królewską, mówiąc, że na 
sali jest tylko kuzynka przyszłej księżnej 
Windsoru, noszącej to samo nazwisko. 
Prawdziwa p. Simpson znajduje się obec
nie w Touraine. Tak więc król Gustaw 
szwedzki nie mógł zaspokoić swej cieka
wości i zobaczyć najpopularniejszej w tej 
chwili kobiety na świecie. • 

PODSŁUCHANE 
WZGLĘDNE POJĘCIE. 

Czytałem twój kryminalny romans. 
Alfredzie. Dlaczego musiałeś wplątać df» 
akcji aż trzy morderstwa i dwa wypadki 
śmierci? 

Mój drogi, musiałem przecież wnieść 
do powieści trechę życia! 

PRZEPOWIEDNIA. 
— Podobno Hanka nauczyła się jeździć 
nartach? 
— Tak jest, porzuciła scenę, ale ręczę, 

ci, że i na tych deskach nie zrobi kariery. 

na 
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POWlESC SENSACYJNA 

Melancholijne światło o zabarwieniu zielonkawo-tru-
pim oświetliło ponure wnętrze. Rawskiego ogarnął ja
kiś niepokój. Zrobiło mu się po prostu nieprzyjemnie. 

Tymczasem twarz zabitego poczęła wykrzywiać się 
straszliwie. Andrzej zdawał sobie sprawę z tego, że by
ła to tylko gra świateł, jednakże nie mógł oprzeć się wra
żeniu, że martwa maska poczyna poruszać szczękami. 

Wrażenie niesamowitości potęgowała jeszcze ta oko
liczność, że cała postać zabitego znajdowała się w pół
mroku, a tylko głowa była oświetlona jasno. 

Zdenerwowanie Rawskiego zwiększało się z każdą 
chwilą. Wyobraźnia jego, podniecowa wypadkami osta
tnich dni tworzyła chore majaki, splątane w jedno wiel
kie koło udręki, wirujące przed oczyma w obłędnym tern 
pie. Chwilami wszystko zasnuwało się mgłą i wtedy 
w tej mgławicy zdawało mu się, że widzi zbliżającą się 
twarz Rahocza. Czuł nawet ten zapach trupi, którym dy
szał upiór. 

Zabrakło mu na chwilę oddechu. Dławił się po prostu 
w tym otoczeniu, przepełnionym. narzędziami tortur śre
dniowiecznych i śladami świeżej walki , która rozegrała 
się przed paru godzinami. 

Zdawało mu się, że wszystkie ofiary, jakie zginęły tu 
tej w średniowieczu ożyły i utworzywszy śmiertelny koro 

wód krążą po kamiennej posadzce. Wyostrzony jego 
słuch łowił szmery tajemniczej nocy. 

Noc groźna — noc upiorna, przepojona zapachem roz 
kładającego się ciała i skąpana w niepewnej poświacie 
miesiąca grała mu na nerwach. 

— Nie mogę tu zostać dłużej — pomyślał — nie wy
trzymam, trzeba chyba uciekać. 

Skierował się ku drzwiom, którymi, jak sądził, będzie 
mógł wydostać się na wolność. 

Nagle stanął nieruchomo i zamienił się cały w słuch. 
Rozszerzone jego źrenice wbiły się w plamę pobliskich 
drzwi, które poruszyły się wolno, otwierając przed sobą 
czarną otchłań korytarza, a z tej otchłani wysunęła się 
po chwili niska i okrągła figurka jakiegoś człowieka. 

Skoczył na przeciwnika jak szalony, ale w tej samej 
chwili jakieś żelazne ręce pochwyciły go z tyłu i głos 
nieznajomego powiedział mu spokojnie. 

— Panie Rawski niech pan uważa, żeby nie zabić te
go, który chce pana uwolnić, — a potem na pytanie, kim 
jest — odpowiedział. 

— Jestem pańskim przyjacielem. 

Jednocześnie silny uścisk osłabł i Rawski, oświetliw
szy twarz njeznajomego zobaczył swego towarzysza po
dróży, który znikł w tak tajemniczy sposób przed Berli
nem, wtedy, gdy zginęła teczka Andrzeja. 

— Mam pana nareszcie! — syknął Rawski — więc 
i pan należy do szajki van Hooga! 

— Myl i się pan — uśmiechnął się nieznajomy—wiem, 
że mnie pan podejrzewa o kradzież bezwartościowej, jak 
zresztą zbadałem, teczki, ale to był tylko przypadek. Ja
kiś pospolity złodziej ukradł ją panu i nic więcej. Widzi 
pan, nie należy nigdy z małych rzeczy robić wielkie, bo 
można pejść potem fałszywą drogą. 

— Więc kim pan jest do diabła?! — krzyknął po pol
sku, zdenerwowany do najwyższego stopnia, Rawski. 

— Jestem Bernard Szczypiorek, detektyw prywatny— 

odpowiedział nieznajomy również po polsku i jednocze
śnie podał mu małą legitymację. 

— Oto moje dowody, nie chcę żeby pan miał jakieś 
wątpliwości. 

— Ale wobec tego w jakim celu pan śledził van Hoo
ga? — zapytał ze zdumieniem Andrzej. 

— Zostałem zaangażowany dla zbadania sprawy mor 
derstwa przemysłowca Grackiego. 

— Więc kto mi skradł dokument i zamordował Lubi* 
ckiego? Byłem przekonany, że pan to uczynił. 

— Nie należy nigdy z małych rzeczy wysnuwać bezkry 
tycznych wniosków — powtórzył Szczypiorek. — Spra
wa morderstwa pańskiego przyjaciela wyjaśni się zapew 
ne wkrótce. Muszę jeszcze zdobyć kilka dowodów, któ-
reby stwierdzały moje podejrzenia. Co zaś do dokumen
tu, o którym wiedziałem dobrze, gdyż, szczerze powie
dziawszy, nie posiada pan talentu do przechowywania 
tajemnic, to muszę panu wyznać, że zaginięcie jego jest 
dla mnie taką samą tajemnicą jak i dla pana. 

Galicę, który z nieukrywanym zdziwieniem przysłu
chiwał się tej rozmowie w obcym języku, wtrącił się znie 
cierpliwiony. 

— Panie X, bo ten wyraz, który ma być pana nazwi
skiem, w żaden sposób mi przez gardło nie przejdzie, więc 
będę pana nazywał panem X — przypominam panu, że 
mieliśmy udać się na poszukiwanie pani van Hoog. 

_ Jakiej pani van Hoog? — zapytał ze zdumieniem 
Rawski. 

• ' 'd. c. n. 
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.POŁISH MOTION PICTUBES 

foiska placówka filmowa w Ameryce 
Ryszard Bolesławki, popularny i cenio 

"ny reżyser polski w Ameryce od dłuższego 
^czasu zabiegał usilnie o rozpowszechnie
nie znaczenia Polski na drugiej półkuli. 
Dzięki niemu rozpoczęta akcja propagan
dowa wśród tamtejszej Polonii dała takie 
wyniki, że wytwórnie hollywoodzkie roz
poczęty nakręcanie fi lmów, opartych na 
„tematach polskich. 
Z 'Dowiadujemy się, że pod kierowni
ctwem B. Olechnowicza i B. Rostworow
skiego powstała polska placówka filmowa 
pod nazwą: Polish Motion Pictures Holly
wood Press Agency. Pierwsza tego rodzą 
ju instytucja polska działająca za granicą 
dla dobra imienia polskiego podzieliła 
swój plan działania na 4 zasadnicze dzia
ły: 1) Wydział Propagandy, 2) Wydział 
Iprasy, 3) Wydział Informacyjno - Filmo
wy oraz 4) Wydział Scenariuszy. Dzięki 
temu, że założyciele zarejestrowali swą 
firmę i stali się regularnym członkiem 
„Screen Writers Ouild of the Authors" 
League of America" mają zupełne prawo 
do produkcji własnych fi lmów oraz obro
ny .interesów j godności honoru polskiego 
v PdlakdW zatrudnionych w Hollywood. 
Głównie chodzi założycielom o nagrywa
ne'V Ameryce scenariuszy zaczerpniętych 
Z życia Polaków jak i filmowanie dziel 
bogatej literatury polskiej. Przy poparciu 
tamtejszej Polonii jest więcej jak pewne, 
że. Ameryka pójdzie śladami Niemiec i za 
cznie nakręcać obrazy o Polsce i Pola
kach, a tym samym znajdą zatrudnienie 
nasi artyści, daremnie czekający tam na 
engagement. 

Do działu informacyjno-filmowego i 
zialu scenariuszy mogą się odtąd zwra-
ać Polacy z wszystkich zakątków świata 
o informacje dotyczące pracy w Holly-
ood względnie ulokowania dobrego sec-
ariusza gdyż korespondencja bezpośred-
ia żadnego skutku nie odniesie. 

Nowa placówka propagująca imię Pol 
ski za oceanem zasługuje w zupełności na 

uznanie i poparcie Polaków rozproszonych 
na całej kuli ziemskiej. 

Aby umożliwić wszystkim porozumie
nie się we wszystkich sprawach dotyczą
cych filmu podajemy adres: „Polish Mo
tion Pictures Hollywood Press Agency — 
6061 Hollywood Blod. Hollywood, Cali-
fronia". Kierownikiem Wydziału Filmowe
go jest Boi. Olechnowicz, zaś kierowni
kiem propagandy Bogusław Rostworowski. 

Jak się obecnie dowiadujemy wszyst
kie wytwórnie amerykańskie gorączkowo 
poszukują oryginalnych scenariuszy o nie-
filmowanych dotychczas tematach. 

Jedna z młodych, ale dość intensywnie 
pracujących wytwórni hollywoodzkich, R. 
K. O. Radio ogłosiła, że 

poszukuje 120 scenariuszy. 
Z kilka tysięcy nadesłanych prac wybra
no dotychczas 60, pośród których zaak
ceptowano dużo scenariuszy autorów zu
pełnie nieznanych. 

Większa ilość scenariuszy oparta jest 
na- sztukach scenicznych, lub popularnych 
książkach. Pierwszeństwo mają jednak 
rzeczy zupełnie nowe, mogące wzbudzić 
tym większe zainteresowanie; Popularną 
sztukę sceniczną, cieszącą s.:ę obecnie na 
Broad\vay'u wielkim powodzeniem, p. t. 
„Wejście za kulisy" przerobiono na fi lm, 
w którym ukażą się po raz pierwszy ra
zem Katrzyna Hepburn i Gingcr Rogers 
oraz nowy nabytek, aktor charakterystycz
ny Burgess Meredith. 

BraK dobrych i oryginalnych scenariu
szy daje' się zauważyć na całym świecie, 
gdyż coraz większa ilość filmów luzinko-
wych zalewa w zastraszający sposób ry
nek europejski. Ale nigdy jeszcze wytwór 
nie filmowe nie przyznawały się do takie
go braku tematów, jaki obecnie przeżywa 
Ameryka. Może to i dobry znak, bo prze 
cież dzięki temu wiele zdolnych autorów 
będzie mogło sprzedać swoje prace i zdo 
być popularność. Gdyby tak nasi produ
cenci ogłosili konkurs na scenariusz, to 

na pewno niejeden nadesłany temat byłby 
bardziej oryginalny od prac naszych war
szawskich autorów, piszących scenariusze 
chaotyczne i niesmaczne. Słabe komedyjki 
obecnie nikogo nie przekonują i publicz
ność polska już nie idzie na lep „produk
cji krajowej". A brak zaufania do pol
skich producentów jest chyba najwięk
szym minusem i ostatecznością, w jaką 
Wpadł polski widz po obejrzeniu kilku ko 
medyjek warszawskiej produkcji. 

„P IX IM" daje 
obfitą i trwałą pianę 
oraz u ł a tw ia g o l e n i e 
( w s z ę d z i e do n a b y c i a i H 

U l e l i s h i w o J i i i i w i g i 
:wn«a wytwórczość §zklana. 

Dzięki badaniom historyków sztuki, 
prowadzonym głównie w zaciszu pracowni 
muzealnych wiedza o dawnej wytwórczo
ści polskiej w zakresie rękodzieła artysty
cznego posunęła się w ostatnich czasach 
wydatnie naprzód. 

Ostatnia zinssi s u n i f l i n $ , 

I n d y w i d u a l n e 
p r z e j a z d y do WIEDNIA 

Ulgowa Lux-Torpeda do K r a k o w a 
L E T N I E W C I E C Z K I *OH$lf IB 

i Weszliśmy w okres dorocznego sezonu 
inwestycyjnego. 

W promieniach wiosennego słońca sta
nęli na drogach czy nad brzegami nieure
gulowanych dotąd rzek zbrojni w łopaty 
obotnicy. 

ku sytych wobec głodnych, prostoi ewan
geliczne słowa „głodnego nakarmić, -na
giego przyodziać" wypełniliśmy żywą tre
ścią. Słowa te, jak że" często wymawiane z 
fałszywym akcentem pustego frazesu ude-

, I "*y|y nas znowu swą głębią, swą wieczną. 
£ zainteresowaniem czytamy w prasie \ niezmienną w czasie i przestrzeni prawda 

pierwsze komunikaty 0 podjętych robo-

Zapisy i informacje: 

W A G O N ! L ITS C O O K 
Piotrkowska OS, teł. 170-70 

lach. Powracają stare skargi o Polsce „ A " 
i Polsce „ B " . Wilno martwi się, by nie do
stać mniej od Krakowa, Kraków nie chce 
ustąpić Kielcom — każde miasto podnosi 
swe potrzeby inwestycyjne i jako szczegół 
nie ważkim argumentem żongluje liczbą 
bezrobotnych, którym należy dać zatru
dnienie. 

Rozgorzała polemika na temat zwyżki 
cen. Śledzimy ją zaniepokojeni o losy pla
nu inwestycyjnego. Będzie czy nie będzie? 
Przed żniwami, czy po żniwach? 

A w głębi tych „twórczych" nastrojów 
o wygląd naszych miast, stan dróg czy 
rzek kryje się jedna, wspólna nam wszy
stkim, radosna nadzieja: praca dla bezro
botnych. 

Dziś los bezrobotnych jest nain szcze
gólnie drogi. Droższy niż kiedykolwiek. 
Przez pięć ubiegłych miesięcy znajdowali 
się pod naszą opieką. Dzieliliśmy się z ni
mi owocami naszej pracy, żywili ich i 
ubierali. ' 

Dotychczas człowiek posiadający stałą 
pracę mało w gruncie rzeczy stykał się z 
rzeczywistym bezrobociem. Na drodze 
między biurem, domem i kinem, lub ka
wiarnią widywaliśmy co prawda różne 
przejawy nędzy. Drobna jałmużna uspnka 
jała jednak zwykle nasze sumienia. Uzbro 
iliśmy się w Jakąś dziwną umiejętność pa 
trzenia — nie widząc. 

Ostatnia zima nauczyła nas dużo. W 
wielu obywatelach obudziła uśpione częś
ciowo, tak telementcirne poczucie obowląz 

Idealny ś r o d e k do 
czyszczenia p l a t e r ó w 

i luster 
w s z ę d z i e d o n a b y c i a . 

Przez n o c - d e l i k a t n e r ę c e 
• za pooiocq prawdilwogo okstraktu O CYTROD ERMA 

w firmie H U G O G t t T T E L 
• Piotrkowska M.">, Napiórkowskiego 115 • 

• Rzgowska C7, 11-go Listopada 74 • 

Ofiarności'nadano charakter zorganizo
wany. Nikt nie może się tłumaczyć, że 
chciał złożyć ofiarę* nie wiedział jednak 
gdzie, k o n w - f i ł a j c i y j e ręce. Przez pięć 
miesięcy potrząsano przed nami puszką, 
wystarczyło tylko ręką sięgnąć — a rąk 
takich sięgnęło wiele, bardzo wiehr. Wy
niki zbiórki na pomoc zimową, choć może 
eszcze nie odpowiadające wielkim potrze

bom, są jednak znaczne. Zgórą dwadzie
ścia pięć milionów złotych złożyło społe
czeństwo na pomoc bezrobotnych.-Za pie
niądze więc społeczeństwa, za nasze pie
niądze została ta pomoc przeprowadzoną. 

I dlatego, gdy w tym roku bezrobotni 
staną do pracy nie tak wycieńczeni długo--
trwałą zimą jak w latach ubiegłych, gdy 
dzięki temu będą mogli z większym pożyt
kiem dla Państwa wykonywać swą robotę 
— będzie to naszą zasługą, zasługą tych 
wszystkich, którzy w poczuciu obywatel
skiego obowiązku nie zignorowali zbioro
wego wysiłku i wzięli udział w akcji porno 
cy zimowej. 

s l i l o c z u 
z e s t a ł y m i ł ó d k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
ul. P i o t r k o w s k a N r 90. 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
rtt\ mis sic chorych, wymarijących p n e b ł 

n u l a w Ucznlcy (operacje etc.) a także prz v 

chodiącjcti i — i I od / — 8 I pól. 

VOXRADIO - do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodniowo,, Piotrkowska 79 
w podwórzu. 

Niezwykle ciekawy fragment badań te
go rodzaju przedstawiony został na zebra
niu naukowym Tow. Miłośników Historii i 
Zabytków m. Krakowa. Dotyczył on pro
wadzonych od kilku lat gruntownych stu
diów nad przeszłością ważnej gałęzi pol 
skiego rękodzieła artystycznego, mianowi
cie dawnej wytwórczości szklanej. 

Prelegent dr. K. Buczkowski, naszki
cował dzieje szkła, wytwarzanego już w 
bardzo odległej starożytności, po czym 
przedstawił wyniki badań dokonanych 
wspólnie z kolekcjonerem dr. W. Skórczew 
skim. Jeśli chodzi o średniowiecze — t o . 
nieocenionymi wprost dokumentami sztu
ki szklarskiej z tych czasów są witraże za
chowane w znikomej liczbie. Zachowały 
się tylko okachy dawnych oszkleń, w now 
szych bowiem czasach zniszczono ich mnó 
stwo, bądź pod pretekstem rozjaśnienia 
wnętrz, bądź z braku chęci łożenia śród-
ków na ich odnawianie i konserwację. Tak 
np. w XVIII w. postradała swe wspaniałe' 
witraże katedra wawelska. Tym cennie''",ze 
są zatem trzy ogromne witraże kościoła 
Mariackiego, powstałe w XIV w. i wyo
brażające na taflach swych niezliczoną 
ilość scen z „Bib l i i Ubogich", niezbadany 
jeszcze witraż z XV w. W kościele Bożego 
Ciała na Kazimierzu i wreszcie najcenniej
sze spośród tego rodzaju zabytków słynne 
XlV-wicczne witraże kościoła oo. domi
nikanów, umieszczone aż do początku 
wojny światowej w oknach gotyckich kruż ' 
ganków klasztornych i wówczas usunięte 
dla ochrony przed oczekiwanym bombar
dowaniem miasta. 

Poza dochowywanymi witrażami naj
cenniejszym zabytkiem kunsztu szklanego 
z doby średniowiecza na ziemiach naszych 
jest kielich św. Jadwigi (Śląskiej), będący 
cenną ozdobą zbiorów skarbca katedralne
go na Wawelu, jako rzadki zabytek pocho
dzenia egipskiego z XI — XII w. Kiel ichów 
tego typu, związanych zazwyczaj legenda
mi z osobą św. Jadwigi, zachowało się w 
świecie zaledwie kilka egzemplarzy. 

Do ciekawych prac dawnych szkla»zv 
krnkowskch zaliczyć jeszcze należy nicnUrr 
cznie już zachowane wilkomy, czyli ogrom' 
ne szklenice lub puchary, obiegające kie
dyś stoły w gospodach cechowych w cza
sie uroczystości i biesiad. Pochodzą one i 
głównie z XVI I w. 

Pod względem organizacyjnym krakow- • 
scy szklarze należeli do jednego c*.chU 
wraz z malarzami, pozłotnikami i kołtry-
r.iarzami czyli twórcami obić ściennych' 
tkanych lub papierowych'. 
**aBaBBBBaBaSBaVSBBB»aaaBlVaBaBBa*JaBBBlBBBaBBBeaVBBVjBBBT 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł z 
gwarancją, grube loki. R. Sobirz, Łódź, 
Napiórkowskiego Nr 47-49 naprzeciw k i 
na. 

Z a f r e ś c o g l o § z c f i 
r e d a k c j a n i e o d p o w i a d a 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z l 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór L. BERMAN 
~>pttO)<*l*a t* c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

s k ó r n y c h . reksualnycb 

Cegielniana 1 5 . 
telefon H9-07 

od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
niedz. i święta od a—i. w poł 

Dr med. 

H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul. P io t rkowską 161 T e i e f . 2 4 5 - 2 1 

Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 7 — 9 W 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . codz. o d 1 0 — 1 2 i o d 5—8 p o p o ł 

Dr med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m i a 

ul. Piłsudskiego 51 , tel. 170-03. 
przyjmuje od 8—10 i o d 4—8 w. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . TRAUGUTTA 9, 
f r o n t 1 p i ę t r o , t e l . 2 6 2 - 9 8 . 

• * 1 — U r a n o od 6—9 wlecz, wn ledz lo le ( w i a t a 
• od 9 - 12 30, po pol . 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 
przeprowadził się na al. P i ł s u d s k i e g o 6 9 

(Narutowicza 14) 14*1*32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Dr med. 

M. T A U B E N H A U S 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

p r z y j m u j e od 8—9 r. i 4—8 w. 

z e s t a ł e m ! 
ł ó ż k a m i LECZNICA 

;̂ ,;;'NA uszy. nos, gardło i płuca 
Pio t rkowska 67, tel. 127-81 
9-2 r. p. 5.30-8 w. przyjm. Dr. Knkuwskl. Przy lecznicy 
czynny Jest Gabinet Roentgena do wszelkich prześwie

tlali i zdjęć. W e z w a n i a n a miasta . 

Dr med. 

P A U L I N A L E W I 
chor. k o b i e c e > p o ł o ż n i c t w o 

Gdańska 117, telefon 221-61 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 

Lecznica . O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

1 l i r zy jmu ją lekarze we wszys tk ich specjalnościach 
« . a b : n e t D e n t y s t y c z n y 

I n a l i z y e h a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e -
l a m p a k w a r c o w a , o j n t e r m j a i t . d . 

1' O U A U A 3 z l . 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, ntoczopłciowych. ZAWADZKA O, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
v niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Zgierska 11 Te l . 246-09 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
choroby weneryczne i skórne 

ul. Piotrkowska 99. — T e l . 144-92. 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 

Dr med. 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. Południowa 28, tel. 201-93 

n r z y j m u e od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele ' święta od 9—12 w poł. 

DR MED. 

aria Fran&ejrasss 
C h o r o b y k o b i e c e i p o ł o ż n i c t w o 

S o s n o w a 32, róg N a p i ó r k o w s k i e g o 

Przyjmuje od 3—7. 

Dr med. 

NIC WSA2$8f • 
Spec.chor. wenerycznych, skóir. :ch i seksualnych ANDRZEJA 5 , telefon 159-40 

orzyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr J. N A D EL 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-9, 
przyjmuje od 10—12 od 4—8 wiecz. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. powrócił 
orzyjroue od 12 — 2 i od 1 — 8Va wiecz, 

w niedziele i i w ę t a od 13 — 12 w pot 

r ŁA6UN0WSKI 
specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 

i skórnych. 
(Gabinet Koentgeuo -św atłoleczniczvi 

P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 3 3 . 
Od 8—10, 1—2.30 i od 6—9 w. w św. 10—1 

Dr. BORNSTEINOWA 
Choroby kobiece i akuszeria 

Ś r ó d m i e j s k a 29 
te le fon 134-90 

wznowiła przyjęcia od g. 10 — 12 i 3 — 7. 

D r H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczoplcio-

wyeh i skórnych. 
TRAUGUTTA 8. Tel . 179-80. 

przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

j cina 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

L e c z . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

k o b i e t y i dzieci p r z y j m . k o b i e t a - l e k a n 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 

P03ADA 3 ZŁ. 

D r med. - - -

S. K A N T O R 
? p e c , c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

P o t r k o w s k a 9 0 
tel. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i r u o c z o p ł e i o w y c h . 

Cegielń aria 11, tei. 238-02 
P r z y f m u j e o d godz, 8—12, od 4—9 w. n i e d z i e l * 

I t w l ę t p od gada. 9—1. 

Dr? W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrota) i 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

P r z y j m u j e kob ie ty i dzieci od godz. 6—8 wieci. 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e ; 
NAWROT 32, front, 1 piętro — Teł. 213-1! 
• r z i j m a j c o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — 9 < 
w n i e d z i e l e ś w i ę t a o d '-' d o 12 w p o l 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer;a choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

P r z y c h o d n i a 

WENER0L06ICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny gabinet k osmetyczny. 
Czynna od 9 r. do 9 w. 1'anie przyjmuje kobieta-lckarz 

PIOTRKOWSKA 88 Tel . 143-63. PORADA 3 2 . Ł . 
5 ZL TRWAŁA ondulacja z gwarancją, 
piękne fale, grube loczki, wykonuje „Stani
sław", Główna 33, tel. 232-33. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja skręcone i gru
be loki, wykonuje zakład fryzjerski, Łódź, 

[Kilińskiego 199, te i 193-24 „Czesław". 
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Ś W I A T N A K U S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 

Najwyższe odznaczenie 
papieskie. 

Na zdjęciu reprodukujemy 

moment wręczania przez nun 

cjusza papieskiego przy Kwi 

rynale, królowej Helenie wło

skiej orderu „Złotej Róży", 

najwyższego odznaczenia pa 

pieskiego, nadanego królo

wej przez Plusa XI-go w 40 

lecie małżeństwa królowej 

z królem Wiktorem Ema

nuelem. 

V a n Z e e l a n d -
czy Degrel le? 

Prochy Karola Szymanowskiego na Skałce. 

LEON DEGRELLE, przywódca reksistów 

VAN ZEELAND, premier Belgii 
stają 11 kwietnia do walki wyborczej. 

K o s t i u m y p l a ż o w e 
n a r o k 1 9 3 7 . 

Prezydent Rzeczypospolitej na wystawie architektury wnętrz 

Prezydent Rzplitej zwiedził wystawę architektury wnętrz w Instytucie Propagandy 
Sztuki w Warszawie. Prezydenta Rzplitej powitał prezes IPS. prof. B. Pnicwski i pre
zes Związku Izb Rzemieślniczych poseł A. Snopczyński. W salach wystawowych zo
stali przedstawieni Prezydentowi RP. projektodawcy i wytwórcy eksponatów, pocho 
dzący zc sfer rzemiosła polskiego. Zdjęcie przedstawia Prezydenta Rzplitej w jednym 

z artystycznych „wnętrz" na Wystawie. 

Japońskie zaduszki. 

Moment uroczystego składania trumny ze zwłokami Karola Szymanowskiego w gro
bach zasłużonych, w podziemiach kościoła 0 . 0 Paulinów na Skałce w Krakowie. 
Trumna została złożona w sarkofagu, obok grobów Stanisława Wyspiańskiego, T. 

Lenartowicza i Adama Asnyka. 

-oOo 

Powitanie nowego cudu techniki. 

Cześć dla pamięci zmarłych stanowi część istotną japońskiej religii. Na zdjęciu widzi 
my cmentarz japoński przystrojony w kolorowe napisy sławiące czyny i życie po

szczególnych zmarłycii. 

Pusrfgnia na miefscu łanów pszenicy... 

Amerykański sterowiec przelatuje obok nowego mostu Złotej Bramy w San Francisko, 
który jest najnowszym cudem techniki. Słupy na których zawieszone są liny, 
dźwigające jezdnię, wznoszą się na wysokość 200 metrów ponad wodę, jezdnia znaj 

duje się w wysokości 60 metrów nad powierzchnią morza. 

Huraganowe wichry przeniosły w sanach Texas i Oklahoma olbrzymie ilości piasku, 
przermemając urodzajne tereny pszeniczne w jałową pustynię. 

Reprodukujemy jeden z oryginalnych nie
mieckich kostiumów plażowych, które bę
dą modne w rolni 1937. Kostiumy te są cal 

powic ie wykonane z materiałów produkcji 
niemieckiej. 

O L S K I Z W I Ą Z E K 
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Na ulicach Paryża ukazał się nowy model samochodu zakończony rodzajem „steru". 


